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Akcya kraju w dziedzinie kolei lokalnych. 


Kraków 23 stycznia. 


Zaniedbana od tylu lat sprawa systematycznej 
budowy sieci kolei lokalnych w państwie austrya- 
ckiem weszła na nowe tory od czasu, gdy za 

' przykładem sejmu styryjskiego zajęły się nią go- 
rąco ustawodawstwa krajowe, a równocześnie 
przygotowywana reforma państwowej ustawy 0 
kolejach niższorzędnych zapowiada energiczniejszą 
i finansowo wydatniejszą pomoc państwową. Gdy 
poprzednio wysokość i warunki popierania nowej 
kolei przez kraj zależały w każdym wypadku od 
przypadkowego usposobienia większości sejmowej, 
a więc nosiły zawsze cechę dowolności, sam zaś 
system subwencyonowania nie dawał sam przez się 
gwarancyi, że pomoc kraju przypada rzeczywiście 
w udziale linii najpotrzebniejszej i najważniejszej 
ze stanowiska ogólnych interesów kraju — zape- 
wnia ustawodawcze uregulowanie całej akcyi kra- 
jowej na polu kolejnictwa, iż odbywać się ona 
będzie w przyszłości według pewnego 
planu, systematycznie i z gruntowną za- 
wsze rozwagą, tem potrzebniejszą, że chodzi tu 
zawsze 0 obciążenie budżetu bardzo znacznym, 
nieraz milionowym wydatkiem. Zapatrywanie po: 
wyższe stwierdza w całej pełni przedłożone Sej- 
mowi przed kilku dniami sprawozdanie Wydziała 
krajowego w sprawie popierania kolei niższorzę 
dnych za czas od maja po koniec grudnia 1893 r. 

Przedewszystkiem okazuje się z fachowo i grun- 
townie opracowanego elaboratu Wydziału krajo- 
wego, że uchwalona zaledwie przed pół rokiem 
ustawa krajowa z dnia 17 lipca 1893 r. o popie- 
raniu niższorzędnych kolei dała silny popęd ini- 
cyatywie prywatnej w projektowaniu nowych linij 
kolejowych. Strącając linie takie, które są tylko 
waryantami innych, projektowano już dotychczas 
około 1.000 kilometrów kolei lokalnych, co do 
których już z góry przewidywać należy, że 0 ich 
poparcie, przez kraj, w myśl powołanej ustawy, 
wpływać będą do Sejmu petycye. Niestety już 
z dotychczasowo przeprowadzonych komisyjnych 
dochodzeń przekonał się Wydział krajowy nieje 
dnokrotnie, że w przedłożonych przez projektan- 

= tów operatach zachodzi niemal zawsze sapolniy 
brak ścisłości i gruntowności w opracowaniu tyc 
szczegółów, które stanowią 0 samych podstawach 
każdego projektu. Inicyatorowie prywatni w na- 
szym kraju nie zdają sobie widocznie jasno spra: 
wy o warunkach, których dopełnić należy, ażeby 

w ogólności Wydział krajowy mógł sobie wyrobić 

zdanie co do kosztów budowy, rentowności kolei 

i jej znaczenia ekonomicznego dla całego kraju. 

Ażeby w przyszłości nie narażać osób prywatnych 

na koszta i nadaremne starania, a oszczędzić za- 
razem sobie bezużytecznego trudu informowania 
każdego projektodawcy zosobna , zapowiada Wy- 
dział krajowy wydanie w najbliższym czasie wska- 
zówek, objaśniających strony interesowane o, rze- 
czywistem znaczeniu przepisów ustawy Z dnia 17 
lipca z. r. i i itin 
Dorażne takie projektowanie nowych linij, po- 
budzone bardzo często czysto prywatnym inten 
sem inicyatorów lub też nadzieją spekulacyjnyć 
zysków przy prowadzeniu pertraktacyj 0 finanso 
wanie sprawy oraz przy samej budowie, narazi- 
łoby nadto skarb krajowy na bezużyteczne zaan- 
gażowanie przeznaczonych na koleje lokalne fan- 
duszów, a kraj cały na niepowetowane szkody 
ekonomiczne, gdyby wskutek tego odstąpić miano 
od zasadniczej myśli ustawy z dnia 17 lipca ze- 
szłego roku i zamiast systematycznej akcyi, po- 
stępowano w przyszłości Z dziwną dowolnością, 
częstokroć nawet z pobieżnością, która nie opo 

w żadnym stosunku do wagi i znaczenia, po ję- 

tej przez Sejm akcyi kolejowej. Dlatego popiera- 
my jak najsilniej podniesioną w sprawozdaniu 
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Wydziału krajowego myśl wypracowania progra-|9 rano radę ministrów; „gabinet po trzygodzinnej 


dobno radykalnym przywódeom ogłoszenie MM N Jędrzejowicz i Potoczek swoje wnioski po- 


wojska francuskie miały być où: Ę olityeznie nieznacząca ludność jak polska, byle 


mu co do kolejnego popierania przez kraj budo- 
wy kolei lokalnych. Wydział krajowy zastrzega 
się słusznie, że nie chodzi tu o program bezwzglę- 
dny i niezmienny, gdyż na ewentualne odeń od- 
stąpienie wpływać mogą i muszą różne czynniki, 
zwłaszcza gotowość i stopień przyczynienia się 
przez interesentów i państwo, lecz chodzi jedynie 
o przyjęcie pewnych zasad i wytknięcie dyrekty- 
wy w tym kierunku, jakim kolejom lokalnym, 
w stosunkach obecnych i najbliższej przyszłości, 
ze stanowiska interesów kraju i przy uwzględnie- 
piu szezupłych jego środków finansowych, nale- 
żałoby dawać pierwszeństwo i jaka kolejność ich 
popierania byłaby wskazaną. 

Program taki nie tamowałby bynajmniej ini- 
cyatywy prywatnej, o ile ona w ogólności zasłu- 
guje poparcie z funduszów publicznych , da- 
wałby natomiast pewne zabezpieczenie, iż przy 
przyznawaniu subweneyj nie pominie się lekko- 
myślnie linij istotnie bardzo ważnych na rzecz pro- 
jektów, które wprawdzie przedstawiać mogą pe- 
wne drobne korzyści dla jakiegoś małego obszaru 
kraju, lub dla kilku prywatnych przedsiębiorstw, 
ustąpić jednak powinny pierwszeństwa tym wa- 
żnym liniom kolejowym, które będą istotnie arte- 
ryami handlowemi dla kilku lub kilkunastu po- 
wiatów i od których wcześniejszej budowy zależeć 
może w ogólności ekonomiczne podźwignięcie się 
całej pewnej okolicy, lub całej jakiejś gałęzi pro- 
dukcyi krajowej. 

Ustawa krajowa przepisuje zresztą aż nadto 
wyrażnie, że przed przyznaniem przez Sejm ja- 
kiejkolwiek subwencyi, obowiązkiem jest Wy- 
działu krajowego przeprowadzić najpierw za po- 
mecą swojego biura kolejowego najwszechstron- 
niejsze badania technicznych, ekonomicznych i finan- 
sowych warunków każdego projektu, następnie 
poddać wnioski tego biura pod fachową krytykę 
krajowej Rady kolejowej i dopiero z jej opinią 
przedłożyć każdą taką sprawę Sejmowi do po- 
wzięcia stanowczej decyzyi. Dlatego samego uwa 
żalibyśmy jak najrychlejsze zwołanie pierwszej sesyl 
Rady kolejowej, która już przed Sejmem powin: 
na się była ukonstytuować, za wielce pożądane, 
ażeby korporacya ta przedewszystkiem wypowie- 
działa swą opinię, w jaki sposób dalsza organiza- 
cya biura kolejowego 1 dalszy ciąg jego prac ma 
postępować. i. 

Nie wiadomo nam, czy jakiekolwiek petycye 
z żądaniem finansowego poparcia nowych kolei 
wpłynęły już do Sejmu, sądzimy jednak, że ka- 
żdy nowy projekt, choćby zasługiwał na najwy- 
datniejszą pomoc, poddany zostanie poprzednio 
tak gruntownemu badaniu, jak tego ekonomiczna 
i finansowa doniosłość żądanej uchwały sejmowej 
wymaga. Sejm nie powinien i nie może załatwiać 
dorywczo żadnej sprawy kolejowej, bo naraziłby 
się na zarzut, że jedynie na tem polu nie liczy 
się z ciężkiem położeniem finansowem kraju i za- 
sadą oszczędności i przezorności, przestrzeganą 
tak ściśle przy uchwalaniu każdego innego wy- 
datku krajowego. 


—PEPZO(E—— 
Przegląd polityczny. 


Przesilenie w Serbii. 


Przesilenie w Serbii stoi na pierwszym planie 
wypadków dnia ostatniego. Król Milan przybył 
do Belgradu w niedzielę o godzinie 1 minut 45 
po południu w towarzystwie posła wiedeńskiego 
Simicza. Depesze wczorajsze przyniosły już wia- 
domość, że król o północy z soboty na niedzielę 
zakomunikował ministerstwu postanowienie swoje, 
odnoszące się do wezwania ojca, którego obecno- 
ści i rady potrzebuje wobec trudności sytuacyi 
politycznej. Gruicz natychmiast zwołał na godzinę 


sprawę ofiarować własną krew. Gdy później mó- 
wić będzie o walkach za niepodległość Polski, to 
przemawia żołnierz z pod Grochowa i Ostrołęki. 
Tu przemawia żołnierz Chrystusowy, świadomy, 
że zamach, wymierzony na papiestwo, spada tem 
samem na wszystkie narody katolickie, zagraża 
niepodległości duchowej na świecie. 

Nie w roku 1866, lecz o wiele wcześniej przed 
rokiem 1859 wystąpiła ta kwestya, poruszona bro- 
szurą Laguerroniera. Po zaborze legacyj rzymskich, 
Romanii i Marchii, przez lat dziesięć sprawa dzie- 
dziny św. Piotra była otwartą i w całym świecie 
chrześciańskim zajmowała umysły, niepokoiła su- 
mienia, pytające, jak pogodzić prąd narodowy 
z odwiecznem historycznem prawem Papieży rzym- 
skich, opiekunów Italii. 

W Polsce mało kto wśród wierzących rzecz tę 
pojmował. Zamęt pojęć, mający prowadzić do 
przewagi żywiołów rewolucyjnych w kraju, zaczął 
się od rozegzaltowania opinii za jednością włoską 
przeciw papiestwu. W obozie pod Mentaną i Ca- 
stelfidardo szczupły zastęp stanął Polaków — 
w kraju było jeszcze mniej tych, co stawali po 
stronie Rzymu. W Krakowie pióro podjęło ezte- 
rech: Paweł Popiel, Maurycy Mann, Leon Rzewu- 
ski i X. Zygmunt Goljan. Popiel od kilku lat 
często w tej sprawie odzywał się w Czasie — te- 
raz streścił swe poglądy. Jest w tych kilku kart- 
kach pogląd filozoficzny, jest i przewidzenie na- 
stępstw politycznych. „A więc do czego to pi- 
smo? — pyta autor. — Mam najsilniejszą wiarę, 
że jak papiestwu nie pomoże dzisiaj żadne mate- 
ryalne działanie, tak przeważnie dopomódz mu 
może i powinno moralne poparcie wszystkich ka- 
tolickich, a nawet wszystkich chrześciańskich kra- 
jów, że nawet tak bezwładna zewnętrznie, tak 


reem gorącem otoczyła Ojca św., przeważnie 
st 146 ot na ustalenie jego doczesnych losów.* 


Obrona podjętą była suawiter in modo — je- 


dyskusyi postanowił wręczyć królowi wspólną dy- 
misyę, motywowaną tem, iż ministerstwo nie może 
zaakceptować faktu powrotu Milana. Król dymi- 
syę przyjął i prosił ministrów, aby aż do powo- 
łania nowego rządu zechcieli w dalszym ciągu 
sprawować swój urząd. — Wieść o przyjeżdzie 
Milana i o dymisyi gabinetu Gruicza rozeszła się 
szybko po całem mieście. Tłumy spieszyły w stro- 
nę dworca kolei. Po wpół do drugiej zjawił się 
na dworcu król Aleksander, otoczony oficerami 
swego gabinetu wojskowego. Konna żandarmerya 
stanowiła esko; porova; Król, ubrany po cy- 
wilnemu, uściskał ojca z widoczną radością. Wśród 
tłumu dały się słyszeć okrzyki: „Niech żyje król 
Milan!* — na co Milan odpowiedział słowami: 
„Niech żyje Aleksander!* Serbski poseł w Wie- 
dniu Gjoka Simicz, wysiadł równocześnie z Mila- 
nem, który serdecznym uściskiem dłoni witał się 
z oficerami, oraz z jedynym Obecnym urzędnikiem 
cywilnym, szefem policyi kolejowej, Milanem Tar- 
tarowiczem. R 

Nietylko rząd radykalny, ale i całe radykalne 
stronnictwo usunęło się całkowicie od przyjęcia 
Milana. Z wybitniejszych ogób partyi liberalnej 
nikt się także nie zjawił. Natomiast z partyi po- 
stępowej przybyło wiele znakomitszych osób. Mi- 
lan i król Aleksander zajęli miejsca w czekają- 
cym powozie dworskim, król usiadł po prawej 
stronie. Natychmiast po przybyciu do konaku roz- 
poczęły się konferencye z politycznemi osobisto- 
ściami, ażeby uzyskać podstawę do utworzenia 
zowego gabinetu. Przedewszystkiem powołani zo- 
stali: Garaszanin, Stojan akowicz , Ayakumo- 
wiez, Ribaracz i Gjoka Simięz. Następnie przy- 
zwano prezydyum skupczyn/, a mianowicie Dy- 
mitrego Pasicza i Paję Vuiiowicza. Wieczorem 


ra 


konferowali obaj królowie serem Velimiro- 


wiczem, Svetozarem Milosayl/ewiczem i Audrzejem 
Nikoliczem. Zdaje się, że zystkie te konferen- 
cye nie doprowadziły do pozytywnego rezultatu. 
Król Aleksander prosił prezydyum skupczyny, aby 
sesyę, zwołaną na poniedziałek , odroczyć jeszcze 
na trzy dni. Konferencye pfzeciągnęły się późno 
w noc. W kołach politycznych przypuszczają, że 
Milan zamierzał naprzód starać się o porozumienie 
z radykalnymi i o utworzenie gabinetu Pasicza 
na podstawie pewnych warunków, w drugim rzę 
dzie dopiero o koalicyjne ministerstwo Nikołaje- 
wieza czy Simicza, a dopiero w razie, gdyby obie 
kombinacye spełzły na niczem, przystąpiłby do 
powołania gabinetu wojskowego. Warunki, jakie 
Milan zamierza postawić radykalnym, streszczają 
się podobno w czterech nas gpujących punktach : 
1) Rząd będzie czynił rzeczywiste usiłowania, aby 
w kraju przywrócić porządek i bezpieczeństwo. 
2) Rząd będzie się bardziej liczył z prawami i 
życzeniami króla. 3) Król zastrzega sobie prawo 
wywierania decydującego wpływu na wszelkie 
sprawy zagraniczne. 4) Proces przeciwko liberal- 
nym ministrom zostanie stłumiony. 

Wczoraj od wc.esnego rana deputowani zale- 
gali korytarze budynku skupczyny, oczekując nie- 
cierpliwie zapowiedzianego otwarcia sesyi. Przed- 
miotem rozmów były wypadki dnia poprzedniego 
i nadzwyczaj ostry komunikat gabinetu Gruicza, 
który się ukazał w nadzwyczajnem wieczornem 
wydaniu Odjeka. Oto ustęp tego komunikatu uza 
sadniający dymisyę rządu: „Postanowienie kró 
lewskie powzięte zostało nietylko bez zezwolenia 
lecz także bez wiedzy rządu; podobny krok sprze- 
ciwiał się nietylko konstytucyi, lecz i ustawom, 
określającym stosunek dawnego króla do kraju; 
jedynie stan zdrowia króla mógłby być prawnym 
motywem pojawienia się jego ojca w Serbii, po- 
wód ten jednak nie zachodzi w tym wypadku by- 
najmniej. Uwzględniając wszystkie te okoliczno- 
ści rząd przedłożył odpowiednio umotywowaną 
dymisyę, która też do wiadomości została przyję- 


ta.“ Na konferencyach w konaku wyrzucano ŻA dz posłowie Adam Jędrzejowicz, Zardecki, Fran- 


Namiestnika Chrystusowego. Paweł Popiel, ilekroć | dnak -wielka powstała wrzawa — a Popiel wraz 
stawał do szermierki pióra, to gotów był za tę |z kilkoma przyjaciołmi, ścigany nazwą ultramon- 


tanina, miał z tego powodu na długo zamkniętą 
drogę do służby publicznej w kraju. 

Dziś bądź eo bądź już lepiej ogół rozumie, że 
z Papieżem nie godzi się zrywać, że tam nasza 
ostatnia ostoja. Nieraz, gdy pan Paweł pytał: czy 
nas jest wielu jednomyślących, rachunek wypadał 
niezbyt pocieszająco, a jednak przekonania, które 
Peona i głosił wbrew ogólnemu prądowi, zrazu 
odrzucane namiętnie, przyjmowały się zwolna 
i wsiąknęły w atmosferę moralną myślącej części 
naszego społeczeństwa. 

Jakaż to wrzawa, więcej, jakież groźby odezwały 
się na dwa pisma, które pojawiły się jedne z naj- 
pierwszych przeciw ruchowi, który kraj w głęboką 
pchnął przepaść. Nigdy Paweł Popiel bardziej nie 
był osamotniony nawet wśród swoich, jak wtedy, 
gdy z rozdartem sercem pisał: Kilka słów z po- 
wodu odezwy ks. Adama Sapiehy. 

Już stały murawiewowskie szubienice w Wilnie, 
a na Ukrainie rzezią zakończyła się próba wy- 
buchu, kiedy wzywano z Galicyi prowincye za- 
brane do chwytania za broń, aby przedłużyć ga- 
snące powstanie, według paryskiej dyplomatycznej 
wskazówki: „tam Polska, gdzie powstanie.* Od- 
powiedzią na te odezwy był ukaz o kontrybucyach. 
Paweł Popiel nie mógł dłużej wstrzymać tego, co 
wrzało w jego piersi od roku wobec samobójstwa 
narodowego. Równocześnie drugi głos się odezwał 
w tym samym duchu. Zbliżony wówczas do Wa- 
lerego Wielogłowskiego i Pawła Popiela, widzia- 
łem, jak pusto było wkoło nas, a choć te głosy, 
nawołujące do upamiętania, były pełne boleści, 
ale bez goryczy i szyderstwa, przyjęto je, jakby 
apostazyę, wrzawą, oburzeniem i groźbami — od 
najbliższych zaś padały zarzuty „szkodliwego re- 
kryminatorstwa.* . 

W parę miesięcy później, gdy już ognie obo- 
zowe zagasły po lasach, ale nie zagasły ognie 
pożogi moskiewskiej, Paweł Popiel odzywa się 
ponownie w liście do księcia Jerzego Lubomirskiego. 


ustępu i nazwano go „aktem podżegającym do 
buntu.* Natychmiast po otwarciu sesyi skupczyny 
prezydent Katicz odczytał pismo otrzymane od je- 
nerała Gruicza, zawiadamiające Izbę w krótkich 
słowach o dymisyi ministerstwa. Z wyjątkiem sa- 
mego Gruicza, gabinet zajął w Izbie swoje miej 
sca. Pierwszy do głosu zapisał się deputowany 
Wukiewicz, żądając wyjaśnienia co do powodów 
dymisyi gabinetu. Wobec tego prezydent Katicz 
oświadcza, że powodem dymisyi rządu było nie- 
spodziewane przybycie Milana Obrenowicza. Milan 
Gjuricz domaga się, aby udzielono mu głosu w tej 
sprawie. Izba jednak uchwala większością głosów 
dyskusyę w tym przedmiocie otworzyć dopiero na 
przyszłem posiedzeniu. Prezydent Katicz zwrca u- 
wagę, że niema obecnie odpowiedzialnego rządu 
i dlatego wnosi, aby obrady skupczyny przynaj- 
mniej na jeden dzień przerwać; natychmiast po 
utworzeniu nowego gabinetu posiedzenie skupczy - 
ny zostanie zwołane. Izba przychyliła się do wnio- 
sku Katicza. 


Pasicz przybędzie z Petersburga dopiero dziś 
lub jutro i prawdopodobnie natychmiast powołany 
zostanie do konaku. Pomiędzy Gruiczem i Mila- 
nem przyjść miało w niedzielę w nocy do ostrej 
wymiany słów z powodu komunikatu Odjeka. Król 
w toku narad z przywódzcami stronnictw oświad- 
czyć miał, że uczyni jeszcze raz próbę rozwiąza- 
nia sytuacyi za pomocą radykalnego stronnictwa; 
jeżeli się to nie uda, spróbuje powołać gabinet 
koalicyjny, złożony z reprezentautów liberalnego 
i postępowego stronnictwa. Avakumowicz oświad- 
czył, że kombinacya taka byłaby pożądaną, Ga 
raszanin jednak doradzał przedewszystkiem próbę 
porozumienia z obozem radykalnym. Kiedy Gara- 
szanin wszedł do sali, w której wraz z królem 
znajdował się Milan, ten ostatni zbliżył się do 
niego i rzekł: „Wobec poważnych stosunków, 
wśród jakich się kraj znajduje, jest naszym wspól 
nym obowiązkiem zapomnieć o przeszłości”. Gara- 
szanin ukłonił się, milczące. 


W obecnem  przesileniu powszechna uwaga 
zwraca się przedewszystkiem na dwie wybitne 
osobistości ze świata politycznego Serbii, którym 
zapewne ważne role przypadną w udziale. Pierwszą 
z nich jest poseł wiedeński Gjoka Simicz, drugą 
komendant belgradzkiego garnizonu pułkownik 
Koka Milovanovicz. Simicz sympatyzuje najbar- 
dziej z partyą postępową i cieszy się niezmiernem 
zaufaniem zarówno Milana, jak i króla Aleksan- 
dra. Rodzina Simicza jest już od kilku pokoleń 
związana z historyą Serbii i brała czynny udział 
w walkach o niepodległość. Poseł wiedeński jest 
bardzo umiarkowanym i skłonnym do ustępstw 
politykiem, a przedewszystkiem słynie z nieska- 
zitelnego charakteru. Jemu zapewne powierzoną 
zostanie misya utworzenia gabinetu koalicyjnego. 
W rękach Koki Miloyanowicza spoczywa punkt 
ciężkości przewagi, jaką król Aleksander ma nad 
sytuacyą. W sobotę po południu Milovanovicz za- 
mianowany został naczelnym komendantem całej 
serbskiej armii i dziś, jak podczas zamachu kwie 
tniowego jest przygotowaby na stłamienie wszel- 
kich zaburzeń i na użycie siły zbrojnej w razie 
jakiejkolwiek potrzeby. Jest to oficer rzadkiej 
energii i wybitnych zdolności, jest oddany Obre- 
nowiezom bezwzględnie, cieszy się ich nieograniczo- 
nem zaufaniem, w armii zaś ma popularność nie- 
zwykłą. Milovanovicz może odegrać wielką rolę 
w najbliższych dziejach Serbii. 


Sejm. 


Dziś odbywa się siódme z kolei posiedzenie sej- 
mowe. Według porządku dziennego motywować 


Rozbierać tycb pism nie będę — wszak długie 
łata miała trwać ta rozprawa. Dziś gdy o ruchu, 
poprzedzającym powstanie, o posągowych posta- 
ciach dramatu: Wielopolskim i Zamoyskim, o kno- 
waniach spiskowych piszą się całe tomy, po 
dziełach historycznego kroju, jak Lisickiego, Spa- 
sowicza i znakomita książka Historya dwóch lat, 
warto wrócić do pierwszych tych głosów. Przybyło 
odtąd dużo szczegółów, bardziej rozjaśniwszy prze- 
bieg wypadków, ale stanowisko i pogląd, jakie 
Popiel w pierwszej chwili rozwinął, sądy o lu- 
dziach i przewidywania skutków, te zostały nie- 
zmienione, owszem stwierdzone faktami, w zna- 
cznej części przez ogół przyjęte. 

Ton obu pism wolny od lekceważenia ofiar lub 
ironii; autor nie przemawia w imię chłodnego 
rozsądku i zimnego rachunku; każda karta pała 
żarem patryotycznego uczucia na widok zguby 
Ojczyzny. Nietylko oddana tam cześć ofiarom 
i bohaterstwu, ale nawet uznanie dla ludzi prze- 
ciwnego obozu, dla niektórych naczelników po- 
wstania, którzy legli, jak Czachowski, bronili się 
do ostatniego, jak Chmieliński i Bosak. „Każde 
serce wzniosłe i polskie nie mogło patrzeć bez 
wzruszenia — pisze Popiel — na tę młodzież 
obywatelską, szkolną, rzemieślniczą, która z naj- 
ezystszem poświęceniem biegła do Ojcowa, Goszczy 
po to, jak mówili i myśleli, aby śmiercią zapro- 
testować przeciw zaborowi Ojczyzny. Nigdy nie 
tak wzniosłego w życiu nie widziałem. Przygoto- 
wani na śmierć przez spowiedź i Komunię św., 
ze smętnym, ale uroczystym wyrazem twarzy, 
z powagą ofiary; nie wstrzymał ich ani płacz 
matki, ani powaga ojea; poszli i zginęli. Kiedy 
patrzę na to, co się dzieje, trudno mi co dobrego 
rokować na przyszłość; aby jednak ci ludzie zgi- 
nęli byli napróżno, nie, temu nie uwierzę.“ 

Obok takich miejsc są także inne, pełne suro- 
wego sądu. Wszystkie rany dotknięte; nie pomi- 
nął autor najboleśniejszej: teroryzmu i skryto- 
bójstw, które do gromów dodały srom i skalały 
sprawę. Ale nie za to najostrzejsze odezwały się 


stawione na ostatniem posiedzeniu, poczem nastą- 
pią sprawozdania komisyi petycyjnej, oraz wybór 
uzupełniający 4 członków do komisyi kolejowej i 
4 członków do komisyi podatkowej. 


Iiwów 22 stycznia. 


(Sprawozdanie Wydziału krajowego z rezultatów 
osiągniętych przy wykonywanych dotychczas pu- 
blicznych robotach melioracyjnych, oraz program 
regulacyi wód i melioracyj w całym kraju). 
(X) Wydział krajowy wystąpił przed Sejmem 
z obszernem i wszechstronnie opracowanem spra- 
wozdaniem z rezultatów, osiągniętych przy wyko- 
nanych dotychczas publicznych robotach meliora- 
cyjnych, tudzież z wnioskami w sprawie progra- 
mu regulacyi wód i melioracyj w całym kraju. 
Stało się to wskutek zeszłorocznego polecenia 
Sejmu, który wezwał Wydział krajowy, ażeby 
w najbliższej sesyi sprawozdanie takie przedłożył. 
Ze sprawozdania tego okazuje się, że od roku 
1880 do chwili obecnej bądź wykonano już w ca- 
łości, bądź są na ukończeniu większe roboty me- 
lioracyjne przy regulacyi 12 rzek. Prócz tych jest 
14 przedsiębiorstw melioracyjnych takich, przy 
których postęp robót dotychczas jest nieznaczny, 
lub też budowa została już postanowioną, ale do- 
tąd jeszcze jej nie rozpoczęto. Ze wszystkich 26 
robót publicznych, których koszta przedstawiają 
sumę 7.224,382 złr. 38 cent., pięć przedsiębiorstw 
wykonanych zostało przez dobrowolne spółki wo- 
dne, zawiązane na podstawie krajowej ustawy 
wodnej przed wejściem w życie państwowej usta- 
wy melioracyjnej z dnia 30 czerwca 1884 roku; 


krajowe, z których jedno (regulacyę Dniestru) 
wykonać ma Namiestnictwo; cztery zaś przymu- 
sowe spółki wodne, zawiązane w myśl $ 45 kra- 
jowej ustawy wodnej; jedna zaś robota (obwało- 
wanie Wisły i Sanu w powiecie tarnobrzeskim) 
jest przedsiębiorstwem powiatowem. Dwadzieścia 
dwa przedsiębiorstw otrzymało zasiłki z państwo- 
wego funduszu melioracyjnego, jedno 4*/,-poży- 
czkę, nadto trzy przedsiębiorstwa (Biała, Dniestr 
i Bug) ze względu na spław, są subwencyonowa- 
ne z państwowej dotacyi budowli wodnych, a tylko 
trzy przedsiębiorstwa wykonane zostały bez pomocy 
państwowego funduszu melioracyjnego (Żabnica, 
kanał Zyblikiewieza i lokalna regulacya Wisłoki 
pod Jasłem). 

Odpowiedzi na kwestyonarz Wydziału krajowe- 
go, rozesłany do stron interesowanych, w spra- 
wie rezultatów osiągniętych przez wykonane robo- 
ty melioracyjne, nadesłały te strony przeważnie 
w r. 1892, nie mogły więc objawić opinii co do 
efektu tych robót w ciągu obfitego w opady at- 
mosferyczne r. 1893, w którym dwukrotna po- 
wódż kraj nasz nawiedziła. O ile Wydziałowi kra- 
jowemu ze sprawozdań Wydziałów powiatowych, 
tudzież kierowników budowy wiadomo, roboty pro- 
wadzone przez techników krajowych, wytrzymały 
wszędzie próbę i cel swój osiągnęły, a chociaż 
częstokroć napór wielkiej wody wytrzymać musia- 
ły świeże nasypy wałów, szkody wyrządzone są 
wogóle nieznaczne, co świadczy o staranności kie- 
rowników budowy. Odnosi się to przedewszyst- 
kiem do całego systemu robót melioracyjnych na 
Powiślu między Dunajcem a Sanem, gdzie szko- 
dy wyrządzone przez powódź w r. 1893 były nie- 
znaczne. Niemałą też korzyść odnosi kraj z wy- 
konania robót melioracyjnych przez to, że przy 
tych przedsiębiorstwach główną rubrykę kosztory- 
sów stanowi robocizna, a ludność włościańska, ma - 
jąc w ciągu roku do dyspozycyi kilka miesięcy 
wolnych od zajęć gospodarskich, znajduje przy 
tych robotach obfite źródło zarobku i przyzwycza- 
ja się do pilności, pracowitości, oszczędności i po- 
rządku. 


Rezultaty osiągnięte przy lokalnych regula- 


grożby i słowa potępienia przeciw autorowi. Obu- 
rzenie było skutkiem tego, że on pierwszy piętno- 
wał ów mityczny rząd i wzywał w imię miłości 
ojczyzny do buntu przeciw samozwańcom, do zor- 
gamizowania się na nowo ludzi dobrej woli z wy- 
kluczeniem tych, co dźwigali główną odpowie- 
dzialność, że kraj wprowadzili na manowce rewo- 
lucyjne. 

„Ani na Tobie, Książę kochany — pisze w li- 
ście do Lubomirskiego — ani na mnie, ani na przy- 
jaciołach naszych nie cięży odpowiedzialność za 
to, co się stało, a jednakże nie jesteśmy bez winy, 
bo było naszym obowiązkiem, błąd i zbrodnie, 
które potępialiśmy jawnie, potępić jeszcze głośniej 
i czynnie, a zachować żywioł polski od straszne- 
go upadku, który przewidzieliśmy z góry...“ 

„Częgośmy nie zrobili, zróbmy dzisiaj; ale za to 
z bezwzględnością, z odwagą, z czynnością, któ- 
rej nam brakło, należy potępić spisek, jego za- 
sądy i środki. Znam ja dobrze nasz naród; prze- 
waża w nim niezmierna większość zdrowych ży- 
wiołów, ale nie miały nigdy punktu oparcia i nie 
miały kierunku. Odwaga cywilna, o której brak 
nas oskarzają, jak jest kwiatem społeczności 
w normalnym tylko stanie będących, tak zaledwo 
można żądać, aby się pojedynczo objawiać mo- 
gła, musi mieć punkt oparcia w pewnem stron- 
nictwie, z którego czerpie siłę, „bo biada same- 
mu.“ Potrzeba więc koniecznie wyprzeć się osta- 
tniego ruchu, uznać go i potępić jako zgubny, od- 
trącić ludzi, którzy mu przodkowali, albo mu po- 
takiwali. A tutaj rozróżniam bezwłasnowolnych 
spiskowców, którzy zaprzedali sumienie stronni- 
ctwu rewolucyjnemu i ludzi dobrej woli, którzy 
rozumieli , że na gruncie narodowym potrafią 
wyrwać mu kierunek. Z pierwszymi niema zgody. 
wtrącili żywioł narodowy w przepaść, z której 
sprawiedliwość Boska wyrwać go chyba potrafi 
Niechaj ich kraj osądzi wedle dzieła, które speł- 


nili i wedle środków, których używali imi 
l oC ywali. Z nimi 
niema sprawy. Niechaj spadnie na ich głowę krew 

a niechaj nie podszywają się na. 
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szesnaście robót przypada na przedsiębiorstwa. - 


4 
% 
= 

ag 

a 

x 
A 


+ 


di ZDZ: 


2 


cyach rzek niespławnych, wykonanych przy po- 


mocy funduszu krajowego, w wysokości 1/; części 


kosztów są również dość znaczne. Namiestnietwo, 


które temi robotami się zajmuje, wykazało, że na 6 
Dunajcu, Po- 
tudzież na 5 


dopływach karpackich Wisły (Rabie, 
pradzie, Wisłoce, Sanie i Wisłoku), 
dopływach Dniestru (Stryju, Świcy, Sukielu, By- 
strzycy sołotwińskiej i nadwórniańskiej) — wy- 
konało 62.043 metrów bieżących budowli wo- 
dnych, któremi zabezpieczyło 101.371 metrów bie- 
żących brzegów — przytem zaś uzyskało dotych- 
czas 1939005 hekt. odsypisk i spodziewa się zdo- 
być dalszy obszar 213:8569 hekt. gruntów. 
Program regulacyi rzek i melioracyj w całym 
kraju na przyszłość streszcza się we wnioskach, 
jakie Wydział krajowy Sejmowi przedstawił. 
Przedewszystkiem domaga się Wydział krajowy 
wezwania rządu, ażeby w myśl Najwyższego po- 
stanowienia z dnia 30 października 1880, prze- 
prowadził regulacyę granicznych przestrzeni Wi 
sły od ujścia Białki do ujścia Przemszy, Dunajca 
i Zbrucza, dla ochrony terytoryum państwa. Na- 
stępnie, ażeby w myśl uchwały sejmowej z roku 
1884 rząd rozszerzył swą opiekę nad dalszemi 
przestrzeniami rzek spławnych, a w szczególno- 
ści nad przestrzenią Sanu między Przemyślem a 
Jarosławiem i aby przyspieszył regulacyę rzek 
spławnych, zostających pod wyłączną pieczą pań- 
stwa. W następnym punkcie wniosków domaga 
się Wydział kraj., aby Sejm ponawiając swe u- 
chwały z r. 1884 i 1892 wezwał rząd, ażeby: ce- 
lem ochrony kraju od powtarzających się prawie 
corocznie klęsk powodziowych, obok regulacyi 
górnego Dniestru powyżej Rozwadowa , przepro- 
wadził regulacyę głównych rzek karpackich, w na- 


stępującym porządku: Soły i Łomnicy z Czeczwą 


od r. 1895; Raby i Świcy ze Sukielem od roku 
1896; Wisłoki od Mielea w górę wraz z Ropą i 
Bystrzycą nadwórniańską od r. 1897; Skawy i 
Stryja od r. 1898; Wisłoka i Bystrzycy sołotwiń- 
skiej od roku 1899; Sanuod Przemyśla w górę i 
Prutu od r. 1900; Dunajca z Popradem i Czere- 
moszem od r. 1901. 

Sejm wezwać ma również rząd, ażeby zarzą- 
dził w ciągu roku 1894 rewizyę projektów regu- 
lacyi Soły i Łomnicy, tudzież opracowanie pro- 
jektów zabudowań potoków górskich w ich do- 
rzeczach, a odnośne projekty do ustaw przedłożył 
Sejmowi na najbliższej sesyi. 

W dalszych wnioskach mieszczą się następu 
jące polecenia do Wydziału krajowego: Wydział 
ma wyjednać u rządu przeprowadzenie zabudo- 
wań potoków górskich równocześnie z regulacyą 
głównych rzek karpackich, przedewszystkiem zaś 
zabudowania potoków tatrzańskich wraz z regu- 
lacyą Czarnego i Białego Dunajca. Wydział kra- 
jowy zarządzić ma opracowanie projektów techni- 
cznych dla przedsiębiorstw melioracyjnych, oraz 
ma przedkładać Sejmowi odnośne projekty ustaw, 
mające na celu wykonanie tych przedsiębiorstw 
w następującym porządku: a) Obok kolmatacyi 
bagien naddniestrzańskich projekty uzupełnienia 
obwałowania Wisły wraz z regulacyą jej nizin- 
nych dopływów między Krakowem a Zawicho- 
stem, tudzież projekty regulacyi górnego Bugu i 
jego dopływów, oraz Pełtwi i Styru z dopływami. 
b) Projekty regulacyi dopływów górnego Dniestru 
między Rozwadowem a Samborem. e) Projekty 
regulacyi dopływów Wisły powyżej Krakowa, pra- 
wych dopływów Dniestru i nizinnych dopływów 
głównych rzek karpackich. d) Projekty regulacyi 
podgórskich dopływów rzek karpackich, o ile ta- 
kowe nie będą objęte projektami zabudowań po- 
toków górskich. e) Projekty regulacyi lewych do- 

ywów Dniestru poniżej Rozwadowa. 

Regulacya dopływów ma być podejmowaną 
w miarę postępu robót koło regulacyi rzek głó- 
wnych. Powyższy porządek robót nie obowiązuje 
Wydziału krajowego co do tych melioracyj , dla 
których projekty techniczne są przygotowane, tu- 
dzież co do zbiorowych drenowań i nawodnień, 
jakie dla zachęty rolników w drodze specyalnych 
ustaw krajowych Wydział krajowy zamierza prze - 
prowadzić. W końcu zaproponował Wydział kra- 
jowy Sejmowi, aby uchwalił rezolucyę, wzywającą 
rząd, by przy zrealizowaniu projektu kanału, łą 
czącego Dunaj z Odrą, zainicyował i przeprowa- 
dził budowę kanałów spławnych, łączących Odrę 
z Wisłą i San z Dniestrem. 


Szkoły Średnie. 


Ostatnie sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
przedłożone Sejmowi o stanie szkół średnich, bar- 
dzo słusznie wysuwa na pierwszy plan pracę około 


reorganizacyi nauki w tych szkołach. W poc i 


z A 


próżno pod sztandar narodowy. Drudzy zwróceni ` 
które | 


na właściwą drogę, mogą naprawić złe, 
uczynili.“ 


Cytat dłuższy wydał mi się koniecznym, bo nie; 
| moryał do Aleksandra II z 


co innego, tylko ten jeden ustęp wywołał odrazu 
liczne protesta i stał się kamieniem obrazy, że 
przez lat trzydzieści blisko ścigano zań Pawła Po- 
piela do śmierci, zarzucając mu, że ogłasza pro- 
skrypcyę. W. pamięci rewolucyonistów utkwił ten 
ustęp tak głęboko, że jeden z nich może nietyle 
przewrotny, ile zacietrzewiony, w książce Obrona 

otwarzonego narodu porównywał Pawła Popiela 
o Nerona, Marata, Dantona i Robespierra. Zaiste 
oburzenia te świadczą, jak Paweł Popiel trafił 
w sedno. Sprawcy nieszczęść narodowych chcieli 
nietylko chodzić z wieńcem obywatelskim i palmą 
męczeńską najlepszych synów Polski, ale chcieli 
zachować swą dyktaturę spiskową, chcieli stwo- 
rzyć legitymizm rewolucyjnych tajnych rządów, 
chcieli przyjęcia przez naród, uznania ich dykta- 
tury i dogmatu o nieprzerwalności powstania. Dłu- 
go utrzymywały się te chęci i te tradycye — i 
podobno całkowicie dotąd nie wygasły. 

Jeśli następstwa ich dzieła nie dały się wstrzy- 
mać, ani odwrócić pod rządem rosyjskim — to 
siła wytrwania w tak strasznych warunkach, go- 
dne ale legalne i bierne wytrzymanie tych katusz, 
jest skutkiem właśnie odrzucenia owego dogmatu 
o nieprzerwalności powstania i dyktatury spisko 
wej. W naszej dzielnicy i w Wielkopolsce, czy- 
byśmy byli tam, gdzieśmy doszli i gdzie stoimy, 
gdyby się nie było ziściło wezwanie Pawła Po- 
piela do Lubomirskiego, aby potępić drogę rewo- 
lucyjną, złączyć się w stronnictwo z wyklucze- 
niem tych, co nas świadomie zaprowadzili na ma- 
nowce? Takie wykluczenie, to nie proskrypeya, 
jak zarzucano autorowi, bo niema stronnictwa po- 
litycznego, jeśli nie postawi ono sobie pewnego 
censusu zasad i antecedencyi działania, kogo przyj- 
meje, a kogo wyklucza. 

Wśród tych, którzy rozdarli szaty na list Po- 


gólności niewątpliwie doniosłym faktem w dzie- 
dzinie wychowania średniego jest dokonane z po- 
czątkiem roku szkolnego 1893/4 przekształcenie 
planu naukowego galicyjskich szkół realnych. 
Uchylono zatem dawniejszy przestarzały plan z ro- 
ku 1872, a równocześnie starano się zapewnić 
młodzieży ze szkół realnych wychodzącej taki po 
ziom wykształeenia, któryby ile możności stawiał 
ją na równi z młodzieżą, kończącą szkoły gimna- 
zyalne. Szkoły realne utraciły przeto zupełnie ce- 
chę szkół zawodowych, a stały się zakładami, 
które dają wykształcenie ogólne, otwierając przed 
młodzieżą świat starożytny, o ile się to da osią- 
gnąć bez mozolnej i trudnej nauki języków sta- 
rożytnych za pośrednictwem opowiadań i przekła- 
dów. Najważniejszą zmianą w ustroju tych szkół 
jest to, iż począwszy od klasy III wprowadzono 
jako nowy przedmiot naukę języka francuskiego, 
a Rada szkolna stara się, aby nauka ta odby- 
wała się praktycznie. Do nauki języka polskiego 
wprowadzono jako część integralną poznanie świa- 
ta starożytnego, w klasach niższych przez opo 
wiadania z mitologii, czasów bobaterskich i życia 
publicznego i prywatnego Greków i Rzymian, 
w klasach wyższych zaś przez czytanie i obja- 
śnienie wzorowych polskich przekładów arcydzieł 
starożytnych. Naukę geografii w klasach wyż- 
szych określono inaczej, niż dotąd, albowiem ucznio- 
wie tych klas mają poznać bliżej stosunki pro- 
dukcyi i warunki komunikacyi, a w klasie VII 
poznać zasady ustroju państwa i konstytucyi au- 
stryackiej. 

Także i co do nauki niektórych przedmiotów 
w gimnazyach wydano nowe instrukcye. W szcze- 
gólności prowadzono dalej pracę około zmiany 
metody nauczania języków klasycznych w kie- 
runku ograniczenia materyału gramatycznego, a 
zaprawienia natomiast uczniów do dokładniejsze- 
go poznania świata starożytnego i wyrobienia 80- 
bie właściwego nań poglądu przez rozczytywanie 
się w starożytnych autorach. Celem ożywienia 
lektury autorów starożytnych, stara się Rada 
szkolna o zapewnienie gimnazyom stosownych 
środków poglądowych z zakresu archeologii i bi 
storyi sztuki. Obok tablie i zbiorów obeych po- 
siadają juź gimnazya także tablice ścienne ukła 
du prof. Cybulskiego. Na wystawę krajową przy- 
gotowuje Rada szkolna oprócz innych także zbiór 
okazów, tablic, ilustracyj i modeli z zakresu ar- 
cheologii i sztuki starożytnej, jako wzór dla ga- 
binetów szkolnych. Aby zaś zainteresować nau 
czycieli filologii klasycznej dla tego kierunku, 
postanowiono urządzić w uniwersytecie lwowskim 
i krakowskim kursa archeologii dla nauczycieli 
szkół średnich. Dla nauki języka polskiego wy- 
dano nowy plan lekcyjny i szczegółową instruk- 
cyę, a równocześnie prowadzono dalej pracę około 
ulepszenia podręczników. Również wszedł w ży- 
cie nowy plan naukowy i instrukcya do naucza 
nia języka ruskiego, a także została doprowadzo- 
ną do skutku sprawa reformy pisowni ruskiej 
w kierunku fonetycznym. W nauce języka nie 
mieckiego okazuje się w miarę, jak w myśl wy- 
danych poprzednio instrukcyj metoda staje się 
praktyczniejszą, także postęp coraz lepszy, a Rada 
szkolna spodziewa się, iż skoro do szkół średnich 
wejdzie młodzież ze szkół ludowych, zorganizo- 
wanych według nowych planów, a uczona wedle 
metody praktycznej w tych szkołach zaprowadzo 
nej, nauka języka niemieckiego znacznie się pod: 
niesie. W innych przedmiotach dążyła Rada szkol- 
na do tego, aby w podręcznikach szkolnych usu- 
nięto materyał naukowy i starała się o pozyska- 
nie zupełnie dobrych książek szkolnych. 

Liczba wszystkich szkół średnich w Galicyi 
wynosiła z końcem roku szkolnego 1893 — 33. 
Liczba uczniów, przyjętych na początku roku 
szkolnego 1893,4 wynosi w gimnazyach 12,707, 
w szkołach realnych 1,360, razem 14,067. W po- 
równaniu z rokiem ubiegłym ubyło w gimnazyach 
178, przybyło w szkołach realnych 136 uczniów. 
Ubytek frekwencyi w gimnazyach jest znamienny, 
a Rada szkolna uważa go za pożądany. Spowo- 
dowany on jest z jednej strony większą ostrożno- 
ścią w przyjmowaniu do gimnazyów uczniów nie- 
uzdolnionych do wyższych nauk i usuwaniem tych, 
którzy okazali się w ciągu stadyów niezdolny mi, 
z drugiej strony rosnącą znacznie frekwencyą 
szkół realnych i oznacza w zapatrywaniach spo- 
łeczeństwa pewien zwrot ku naukom technicznym. 
Wzrost frekwencyi w szkołach realnych, szczegól 
niej krakowskiej i lwowskiej, frekwencya szkoły 
przemysłowej w Krakowie i nowo-założonej szkoły 
przemysłowej we Lwowie, kompensuje ubytek 


w gimnazyach. 


Według frekwencyi grupują się szkoły średnie, 


jak następuje: gimnazyum w Przemyślu (771); 


piela do Lubomirskiego, był Kraszewski, najbar- 
dziej niepolityczna głowa swego pokolenia, zmie- 
niający podówczas w swem mieszkaniu na Alt- 
markt w Dreznie program co noe: raz pisząc me- 
podaniem ręki do zgo- 
dy w Słowiańszczyznie; to znów myśląc o organie 
w duchu pracy wewnętrznej; to gdy dziennik Hasło 
założono we Lwowie za jego inicyatywą, pisując 
artykuły polemiczne w duchu już nie powiem obro- 
ny powstania, ale rewolucyjnego teroryzmu z przy- 
pomnieniem mordu Miniszewskiego tym, którzy 
odważają się czoło stawić, czego sam doznałem. 
Paweł Popiel nie odpowiedział ani Kraszewskie- 
mu, ani Franciszkowi Trzecieskiemu, ani też tym, 
którzy na niego i na współpracowników Ogmiska 
rzucili przezwisko „rekryminatorów*. Z głęboką 
psychologiczną bystrością i przeczuciem ludzi — 
odpowiedział jednemu tylko, który może najgwał- 
towniej się rzucił — Józefowi Szujskiemu.| 

Dziś artykuł z Hasła, wydrukowany w zbioro- 
wych dziełach Szujskiego, uzupełnia się z repliką 
Popiela, umieszezoną w jego dziełach. Po poety- 
cznej polemice między Zygmuntem Krasińskim a 
Juliuszem Słowackim o Psalmy przyszłości — nie- 
masz w literaturze naszej ważniejszego pojedynku. 
Jednej i drugiej walce za tło służy ponury kraj- 
obraz, pełen zgliszczy i wyciekłej krwi bratniej. 
Jeśli tamto starcie dwóch wieszczów Świetniejsze 
formą i nastrojem — rezultat tego donioślejszy, bo 
zakończony nietylko rozejmem, ale zjednoczeniem. 
Równy zaś zaszczyt ztąd wypływa dla obu zapa- 
śników: jednemu za ducha wyrozumiałości i dar 
przekonywujący, za miłość wobec szlachetnego 
przeciwnika — drugiemu za cenniejszą jeszcze 
odwagę przyznania się do błędu i jawną zmianę 
kierunku. 

L. DĘBICKI. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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składa się ono faktycznie z dwóch zakładów, je- 
dnego z językiem wykładowym polskim i jednego 
z językiem wykładowym ruskim; w niedalekiej 
przyszłości mają być te gimnazya zupełnie od sie- 
bie oddzielone. Dalej idzie gimnazyum IV we Lwo- 
wie (653), gimnazyum w Rzeszowie (631), gimna- 
zyum V we Lwowie (602), gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie (577), gimnazyum w Stanisła- 
wowie (575), gimnazyum w Kołomyi (559), gi 
mnazyum w Tarnowie (554), gimnazyum św. Anny 
w Krakowie (552), gimnazyum akademickie we 
Lwowie (509), gimnazyum w Jaśle (504), gimna- 
zyum III w Krakowie (502), szkoła realna w Kra: 
kowie (496), szkoła realna we Lwowie (493), gi- 
mnazyum w Tarnopolu (470), gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie (450), gimnazyum w Sambo- 
rze (450), gimnazyum w Brodach (428), gimna- 
zyum w Jarosławiu (424), gimnazyum w Brzeża- 
nach (370), gimnazyum II we Lwowie (538), gi- 
mnazyum w Bochni (352), gimnazyum w Stryju 
(334), gimnazyum w Źłoczowie (299), gimnazyum 
w Buczaczu (285), gimnazyum w Chyrowie (279), 
gimnazyum w Drohobyczu (273), gimnazyum 
w Wadowicach (272), gimnazyum w Nowym Są- 
czu (261), szkoła realna w Stanisławowie (242), 
gimnazyum w Podgórzu (138), szkoła realna 
w Tarnopolu (129). 

W roku bieżącym jest w gimnazyach 219 klas 
głównych, 110 równorzędnych; w szkołach real- 
nych 25 klas głównych, 12 równorzędnych. Na 
jednę klasę wypada zawsze jeszcze zbyt wielka 
liczba uczniów, a w niektórych klasach jest zna- 
czne przepełnienie. 

Dnia 1 października z. r. było we wszystkich 
szkołach średnich w Galicyi 681 nauczycieli; 
z tych powołano 3 do innej służby, 2 pełni obo 
wiązki inspektorów okręgowych, a 2 jest deputo- 
wanymi do Rady państwa, tak, że sił nauczyciel: 
skich, zajętych nauczaniem, było 674. Według 
rang służbowych dzielą się oni: dyrektorów 31, 
katechetów rzeczywistych 48, katechetów pomo- 
eniczych 19, profesorów i nauczycieli rzeczywi 
stych 394, zastępców egzaminowanych 16, za 
stępców z częściową kwalifikacyą 6, zastępców 
nieegzaminowanych 166. W roku 1891 na ogół 
sił nauczycielskich było zastępców 32*9%/, w roku 
1892 było 31'75%, w roku 1893 zaś 30'4'/,. 
Zmiana ta dla stosunków szkolnych tak pod 
względem zapewnienia prawidłowego toku nauki, 
jak i pod względem materyalnego położenia 
i służbowego stanowiska nauczycieli pomyślna, 
wywołaną została utworzeniem nowych posad nau- 
czycielskich, których przybyło razem 17. 

Obsadzenie posad z językiem wykładowym ru- 
skim (w Kołomyi i Przemyślu) napotkało na zna- 
czne trudności, albowiem pomimo że w gimna- 
zyach z językiem wykładowym polskim jest na 
posadach nauczycielskich dość znaczna ilość nau: 
czycieli, którzy mają kwalifikacyę do nauczania 
w języku ruskim, jednakże tylko jeden z nich 
stanął do konkursu na posadę w gimnazyum ru 
skiem i otrzymał posadę, trzy inne posady zaś 
musiały być obsadzone przez przeniesienie nau- 
czycieli z gimmazyów polskich w drodze służbo- 
wej. Obecnie niema między egzaminowanymi za- 
stępcami nauczycieli żadnego, któryby miał kwa: 
liikacyę do nauczania w języku ruskim. 

Obsadzenie posad nauczycielskich z językiem 
wykładowym polskim również nie odbyło się bez 
trudności, a Rada szkolna krajowa musiała 
z wnioskami o obsadzenie kilku posad nauczy: 
cielskich wstrzymać się aż do wyników kwalifi- 
kacyjnych egzaminów nauczycielskich (w czerwcu 
b. r.). Liezba egzaminowanych zastępców nauczy- 
cieli w miarę tworzenia nowych posad zmniejsza 
się bardzo, rośnie zaś w sposób bardzo niepożą- 
dany liczba zastępców nieegzaminowanych, cho- 
ciaż Rada szkolna, mimo braku nowych sił nau- 
czycielskich, stara się zastępcom nieegzaminowa- 
nym ułatwić przygotowanie się do egzaminu i dla 
wielu z nich wyjednywa półroczny urlop, lub 
zmniejszenie obowiązkowej liczby godzin wykła 
dowych. 

To ociąganie się zastępców nieegzaminowanych 
ze składaniem egzaminów, spowodowane po Czę- 
ści tradnością egzaminu, wstrzymuje wielce roz- 
poczętą w latach ostatnich i dotąd dość skutecznie 
prowadzoną akcyę w kierunku tworzenia nowych 
posad nauczycielskich w szkołach, w których ist- 
nieje od dłuższego czasu znaczniejsza liczba od- 
działów równorzędnych. Obecna liczba zastępców 
egzaminowanych zaledwie wystarczy na obsadze- 
nie - posad opróżnionych wskutek naturalnego 
ubytku sił nauczycielskich, zaś na obsadzenie po: 
sąd etatowych w szkołach, w których w roku 
przyszłym wskutek naturalnego ich rozwoju przy- 
będą nowe klasy i nowe posady rzeczywistych 
nauczycieli, liczba ta wystarczyć nie może. Rada 
szkolna spodziewa się jednak, że w roku bieżą- 
cym znaczniejsza liczba zastępców nieegzamino 
wanych we własnym interesie postara się o uzy- 
skanie kwalifikacyi nauczycielskiej ; nie ustaje też 
Rada szkolna w swych zabiegach o tworzenie no- 
wych posad nadetatowych i licząc się z potrzeba- 
mi zakładów, przedłożyła już p. ministrowi wnio- 
ski o wyjednanie utworzenia kilkunastu takich 
posad. 

Rezolucyę wysokiego Sejmu krajowego powziętą 
z dnia 8 maja b.r. w sprawie podwyższenia płać 
nauczycieli szkół średnich przedłożyła Rada szkol- 
na p. ministrowi wyznań i oświaty, z gorącem od 
siebie poparciem i z szeregiem wniosków szcze- 
gółowych, a nadto przedłożyła wnioski o udzie- 
lenie kilku zasłużonym członkom gron nauczyciel- 
skich dodatków osobistych. 

Ósmą rangę służbową posiada obecnie 69 pro- 
fesorów ; zaś Rada szkolna krajowa przedłożyła 
znowu wniosek o posunięcie znacznej liczby pro- 
fesorów do tej rangi. 


Kraków 23 stycznia. 


— Pogrzeb ś. p. Leopolda Szumskiego, kapitana 
III pułku ułanów wojsk polskich r. 1831, odbył się 
w dniu wczorajszym o godz. 3 po południu z kryp- 
ty kościoła XX. Pijarów. Przy wyniesieniu zwłok 
przemówił prezes Tow. opieki nad weteranami z r. 
1830/31 p. Ksawery Konopka i złożył hołd pamięci 
żołnierza dzielnego oraz zacnego i ofiarnego obywa- 
tela na cele publiczne i pożyteczne. Potem ruszył 
kondukt żałobny, prowadzony przez X. kan. Droho- 
jowskiego w asystencyi duchowieństwa świeckiego i 
zakonnego; na czele szła „Harmonia*, grająca mar- 
sze żałobne. Za trumną szły osoby najbliższe zmar- 
łego, dalej Komitet opieki nad weteranami, garstka 
pozostałych jeszcze przy życiu uczestników bohater- 
skiej walki, oraz liczny zastęp obywatelstwa krakow- 


skiego. Zwłoki š. p. Leopolda Szumskiego złożono 
we wspólnym grobie oficerów i żołnierzy z r. 1831. 

Słów kilka należy poświęcić $. p. Leopoldowi 
Szumskiemu, zanim bliżej znające go osoby opowie- 
dzą dokładnie jego zasłużony żywot. W roku 1824 
wszedł w służbę pułkową, po skończeniu szkoły ka- 
deckiej, a w r. 1830 otrzymał stopień oficera. Całą 
kampanię przebył z pułkiem swoim, uczestniczącym 
w najznaczniejszych bitwach; wyniósł z wojny 39 
ran, podkopane zdrowie, stopień kapitana i krzyż 
złoty virtuti militari. Jak wielu z uczestników tej 
walki przemienił oręż na lemiesz i ożeniony z Ś. p. 
bar. Lewartowską, gospodarował na roli. Z tej epo- 
ki życia pozostawił równie piękne wspomnienia, nie 
szczędził grosza na oświatę ludu i własnym kosztem 
wzniósł świątynię pańską w majątku Wiśniowa. — 
W życiu społecznem między rokiem 1840—1870 brał 
gorący udział. Ostatniemi czasy nabył majątek Fili- 
powice nad Dunajcem i tu przygotował do druku wy- 
dane r. 1882 cenne „Wspomnienia o III pułu uła- 
nów wojska polskiego“ z illustracyami Juliusza Kos- 
saka. Przed kilku laty przesiedlił się do Krakowa. 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę dnia 24 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
Śniadeckich (Collegium novum) posiedzenie zwy- 
czajne, na którem odbędą się następujące odczyty : 
Prof. Dr Jakubowski „O punkcyi wodogłowia;* Dr 
Rościszewski „Kilka uwag o chirurgicznem leczeniu 
gruźlicy, przy równoczesnem stosowaniu kąpieli jo- 
dowych.“ 

— Z Towarzystwa prawniczego. We środę dnia 
24-go b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się w sali 
radnej miasta Krakowa posiedzenie Towarzystwa 
prawniczego. Na porządku dziennym:-1) dalszy ciąg 
dyskusyi o projektach rządowych, dotyczących zawo- 
dowej organizacyi rolników włości rentowych ; 2) spra- 
wozdanie o nowych ustawach i rozporządzeniach do 
końca r. 1898. Kasparek, sekretarz. 

— Z teatru. Jutro daną będzie po raz piąty we- 
soła Flipotta. W międzyaktach wystąpi p. Jerzyna 
Czernicki, tenor opery lwowskiej. P. Jerzyna odśpie- 
wa Sycylianę z opery „Cavalleria Rusticana“ oraz 
sceny ze „Strasznego Dworu* i „Żydówki“; sceny 
te wykonane będą w kostiumach i przy odpowiednich 
dekoracyach. Po jutrze daną będzie po raz pierwszy 
komedya K. Zalewskiego p. t. „Małżeństwo Apfel“, 
W piątek po conach zniżonych „Poskromienie Zło- 
śnicy*. W sobotę po raz pierwszy „Watażka*, dra- 
mat w trzech aktach Aurelego Urbańskiego. 

— Krakowska kongregacya kupiecka odbyła po- 
siedzenie dnia 21 b. m. pod przewodnictwem p. H. 
Schwarza w obecności 22 członków. Po załatwieniu 
budżetu, omawiano obszernej sprawę wyborów do Izby 
handlowo-przemysłowej. Dr Szarski przedstawił spra- 
wę nieprawidłowych wyborów, wskutek czego bardzo 
poważny zastęp tak kupców, jak przemysłowców kra- 
kowskich nie wziął udziału w wyborach, a krok ten 
umotywował w oświadczeniu, złożonem na ręce p. 
delegata. Mowca oznajmia, iż celem prowadzenia dal- 
szej akcyi wyborcy z grupy przemysłu wybrali ko- 
mitet z 5 członków i wnosi, aby taki komitet wy- 
brała także kongregacya. Wniosek ten przyjęto jedno- 
głośnie, a do komitetu wybrano pp. H. Schwarza, 
Jana K. Federowicza, Karola Knorka, Augusta Po- 
rębskiego i Dra Henryka Szarskiego. 

Następnie przyjęto do kongregacyi, jako nowych 
członków pp. Edmunda Klimka i Jana Kutrzebę, po- 
czem przystąpiono do wyborów. Starszym kongrega- 
cyi wybrany został p. Henryk Schwarz, jego zastępcą 
p. Władysław Fischer, skarbnikiem Dr Henryk Szar- 
ski, a radcami pp. J. K. Federowicz, Jan Launer, 
August Porębski, Ignacy Sobolewski, Eugeniusz Rai- 
ner, Józef Rudnicki, Franciszek Lenert i Jan Fischer. 
Do komisyi kontrolującej wybrano pp. Franciszka 
Lenerta i Władysława Tomaszewskiego. 

— Mianowania. Minister handlu zamianował ofi- 
cyała pocztowego, Oresta Mechowicza, pocztowym 
kontrolorem kasy w Podwołoczyskach. 

— Bal w Podgórzu. W sobotę dnia 27-go b. m. 
odbędzie się w sali gmachu Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół* bal, z którego dochód prze- 
znaczony jest na pokrycie kosztów budowy wła- 
snego gmachu „Sokoła“. Komitet obywatelski pod 
przewodem p. starosty Jakubowicza dokłada wszel- 
kich starań, aby się wywiązać należycie ze swego 
zadania i pozyskać ogólne zadowolenie tych wszyst- 
kich, którzy w balu łaskawie udział wziąć zechcą, a 
zarazem balowi zapewnić powodzenie i dobrą wróżbę 
na przyszłość. Komitet, starając się o świetność balu, 
przygotowuje różne oryginalne niespodzianki. Wspa 
niała sala będzie przepysznie udekorowana i stosow- 
nie urządzona pod artystycznem kierownictwem archi- 
tekta p. Kryłowskiego przy współudziale dekoratora 
sceny krakowskiej p. Niedzielskiego. Zarówno tedy 
chęć zabawy, jak i szlachetny cel są zachętą do ogól- 
nego zainteresowania się tym balem. 

Obowiązki gospodyń przyjęły panie: Adamska 
Aronsohnowa, Dąbrowska, Dawidowska, Górowa, 
Górska, Jakubowiczowa, Kleinowa, bar. Konopkowa, 
Kopffowa, Kurykowska, Libanowa, Maryewska, Mer- 
klowa, Relimanowa, Skakalska, Starowiejska, Świąt 
kowa, Włodzimirska i Wohlfeldowa. 

— Bankiet na cześć p. ministra wyznań i oświa- 
ty Dra Madeyskiego, dawali onegdaj profesorowie 
uniwersytetu lwowskiego w salach hotelu Imperial. 
W obiedzie wzięło udział 50 osób. Prócz minisira 
Dra Madeyskiego byli obecni pp. minister Jaworski, 
namiestnik hr. Badeni, marszałek ks. Sanguszko, pre- 
zes Akademii St. hr. Tarnowski, rektor Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego Dr Zoll i wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej Dr Bobrzyński. Pierwszy toast 
wniósł rektor uniw. lwowskiego Dr Owikliński na 
cześć Najj. Pana. Zaznaczył on, iż powołanie w krót- 
kim przeciągu czasu drugiego członka polskiej wszech- 
nicy do Rady Korony uważa w znacznej części za 
zasługę polskiej nauki. „Tę siłę i twórczość — rzekł 
mowca — wlał w naszą naukę ten, który w myśl 
szlachetnej dywizy: Justitia regnorum fundamen- 
tum zstąpił z wyżyn tronu, zbliżył się do nieszczę- 
śliwego narodu i rzekł: „ niech mu się dzieje spra- 
wiedliwość”, a z tym poczuciem sprawiedliwości łą- 
cząc wzniosły umysł i nieprzebraną dobroć, zrozu- 
miał bicie sere naszych, zapewnił nam prawa, umi- 
łował nas jak swe syny. W tej swobodzie nauka pol- 
ska, przynajmniej na obszarach jednej dzielnicy, roz- 
winęła swe skrzydła, najpierw z ogniska, na którem 
ogień światła narodowego nigdy zupełnie nie wygasł, 
z prastarego studyum Jagiellońskiego ; niebawem i 
z naszej lwowskiej wszechnicy, która przez lat dzie- 
siątki upośledzona i pozbawiona podpory tradycyj, 
wiodła życie powszednie i martwe, więdła i usycha- 
ła, jak roślina, której nie ogrzewają słoneczne pro- 
mienie, aż łaska monarsza tehnęła w nią i życie i 
siły. Wtedy dźwignęła się ż upadku i złączyła ze 
starszą siostrzycą zgodnie w jednej myśli, aby rato- 
wać od zagłady duchową spuściznę po ojcach i dzia- 
dach i przysporzyć nowych zasobów na pożytek ną- 
rodu, kraju i państwa*. 

Następnie dziekan wydziału prawa Dr WŁ. Abraham 
wzniósł toast na cześć p. ministra Madeyskiego, któ- 
ry dziękując, podniósł, iż jego wspomnienia z lat 


młodocianych zwracają się w równej części do lwow- 
skiego jak i do krakowskiego Uniwersytetu, bo dwa 
lata spędził we Lwowie, a dwa w Krakowie na stu- 
dyach. Ze Lwowa doszła go także pierwsza zachęta 
do pracy na polu nauki i literatury. A chociaż pó- 
żniej działał na Uniwersytecie Jagiellońskim jako pro- 
fesor, co zdawna było jego ideałem, lwowski uniwer- 
sytet pozostał we wdzięcznej u niego pamięci. Jest 
to może jedną z cech rozwoju i pracy uniwersytetów, 
że im dalej stoją od ognisk wielkich nauki zacho- 
dniej, tem silniej obok naukowego znaczenia mają 
znaczenie społeczne, bo spełniają misyę cywilizacyj- 
ną szerszego pokroju. Lwowski uniwersytet na kre- 
sach monarchi i na kresach nauki zachodniej ma też 
pod tym względem niepospolite zadanie. Na powo- 
dzenie tej pracy i tego uniwersytetu spełnił p. mini- 
ster toast. 

— Posłowie sejmowi wydają na cześć panów 
ministrów Jaworskiego i Madeyskiego bankiet, który 
odbędzie się we środę w wielkiej sali radnej Wydziału 
krajowego. 

— QObraża czci. W sądzie miejsko-delegowanym 
lwowskim odbyła się dnia 20-go b. m. rozprawa o 
obrazę czci, którą prowadził sędzia p. Hipolit Fedo- 
rowiez. Jako oskarżyciel wystąpił redaktor Dz. Pol- 
skiego Dr Ostaszewski Barański przeciw p. Bole- 
sławowi Wysłouchowi, redaktorowi Kur. Lwowskiego. 
Geneza sprawy jest następująca: W Kur. Lwowskim 
pojawił się artykuł, co do którego Dr Ostaszewski- 
Barański ujrzał się spowodowanym zażądać wyjaśnień 
od p. Bolesława Wysłoucha, jako redaktora Kuryera 
Lwowskiego. W tym celu tegoż samego dnia wysłał 
dwóch swoich przyjaciół, oficerów do p. Wysłoucha, 
celem załatwienia tej sprawy drogą, przez ludzi ho- 
noru zwykle przyjętą. Ponieważ zapowiedziani przez 
p. Wysłoucha świadkowie nie przyszli, a p. Wysłouch 
zamierzał sprawę listownie załatwić, reprezentanci 
Dra Ostaszewskiego - Barańskiego spisali protokół, 
mocą którego postępowanie p. Wysłoucha zostało 
uznane jako nierycerskie. Protokół ten w drodze 
służbowej został przez Dra Ostaszewskiego - Barań- 
skiego przedstawiony odnośnej władzy wojskowej. 
Skutkiem tego protokółu było, że Dr Ostaszewski- 
Barańsii napiętnował p. Wysłoucha publicznie jako 
potwarcę. 

Wówczas p. Wysłouch, będąc zdania, że postępo- 
wanie świadków Dra Ostaszewskiego - Barańskiego 
było pospieszne i nieusprawiedliwione, zrobił donie- 
sienie do komendy korpusu, w którem nie ogranicza- 
jąc się do przedstawienia faktycznego stanu rzeczy, 
mimo, iż przyjął bez zarzutu świadków Dra Osta- 
szewskiego-Barańskiego, nazwał go ehrlos. Wskutek 
tego Dr Ostaszewski-Barański oskarzył p. Wysłoucha 
„o obrazę czci, popełnioną przez fałszywą i oszczer- 
czą skargę.* Po wywodach stron rozprawa została 
odroczoną, gdyż postanowiono zażądać przedłożenia 
aktów wojskowego sądu honorowego. Nadmienić bo- 
wiem należy, że Dr Ostaszewski - Barański jest nad- 
porucznikiem obrony krajowej i dlatego był także 
przesłuchiwany w sądach wojskowybh. 

— Polowanie. Arcyks. Leopold Salwator polował 
d. 19 i 20 b. m. w kniejach państwa Medenickiego, 
powiatu drohobyckiego, własności pp. Kolischerów i 
Frenklów. — Wynik łowów, wzorowo prowadzonych 
przez p. Józefa Frenkla, był stosunkowo wcale po- 
myślny, ubito bowiem w strzelb 12 dnia 19 b. m. 
36 zajęcy, 3 kozły i 5 lisów; dnia 20 b. m. 2 dziki, 
3 kozły, 3 zające i lisa. Arcyksiążę ubił dzika (skłu- 
tego przed psami), 7 zajęcy i lisa. 

— Pogrzeb ś. p. Mieczysława Łyskowskiego 
odbył się onegdaj w Poznaniu. Kondukt żałobny 
prowadził X. biskup Likowski. Przy wyprowadzeniu 
zwłok przemawiał Dr Szułdrzyński z Lubasza, a nad 
grobem X. Dr Lewicki w żywych i ciepłych słowach 
scharakteryzował zasługi zmarłego. Bank rolniczo- 
przemysłowy (Kwilecki, Potocti i Spa), którego kie- 
rownikiem był $. p. Łyskowski, prowadzony będzie 
dalej przez hr. Mieczysława Kwileckiego. 

— X. Arcybiskup Stablewski otrzymał od cesa- 
rza Wilhelma z okazyi onegdajszej rocznicy koro- 
nacyi i uroczystości orderowej order korony II klasy 
z gwiazdą. : 

— Dr Antoni Józef Rolle, znany w literaturze 
pod pseudonimem Dra Antoniego J., zmarł onegdaj 
w Kamieńcu Podolskim. Dr Rolle, urodzony w roku 
1830, ukończywszy studya medyczne w Kijowie, o- 
siadł stale jako lekarz w Kamieńcu. Niestrudzony 
pracownik na polu historyi i literatury, zasilał swo- 
jemi studyami i szkicami przez lat wiele niemał 
wszystkie pisma polskie. Z obszerniejszych studyów 
zasłużonego historyka wymieniamy: „Zameczki po- 
dolskie*, „Opowiadania historyczne“ 5 seryj, „Jam 
Leszczyc Grabianka*, „Gawędy z przeszłości* 2 tomy, 
„Zameczki na kresach maltańskich* 3 tomy i wiele 
imnych. Barwne swoje opowiadania snuł przeważnie 
aa tle dziejów XVII i XVIII stulecia. 

— Szekspir i sztuki piękne. Prezydent królew- 
skiego towarzystwa artystów angielskich w Londy- 
nie p. Wyke Bayliss, miał tymi dniami ciekawy od- 
czyt o Szekspirze i o sztukach pięknych. Prelegent 
analizując niektóre ustępy z dzieł Szekspira, docho- 
dzi do wniosku, że wielki poeta, który posiadał tak 
delikatne i tak olbrzymie poczucie natury, nie posia- 
dał w tym samym stopniu smaku artystycznego i 
odczucia sztuki. Jako przykład przytacza między in- 
nemi p. Bayliss scenę z posągiem w drugiej części 
Zimowej Powieści; zdaniem prelegenta, poemata 
Szekspira okazują ignorancyę prawdziwie przerażają- 
cą w zakresie historyi, techniki i właściwego przed- 
miotu sztuk pięknych. P. Bayliss zakończył odczyt 
rzuceniem myśli, aby utworzyć teatr narodowy, otwar-. 
ty dla ludu, jak opactwo westminsterskie i katedra 
Salisburyego, i w tym teatrze grywać wyłącznie sztu- 
ki Szekspira. Byłby to rodzaj Szekspirowskiego Bey- 
reuthu, lecz Beyreuthu ludowego i bezpłatnego. 

— hAktorowie w Ameryce. Amerykanie wydają 
dziennie na teatr 2,500.000 franków, czyli rocznie 
912'/, milionów. Ten budżet pozwala wynagradzać 
ulubionych artystów prawdziwie po królewsku. Fran- 
cis Wilson ma 350.000 franków rocznego dochodu; 
Wolf Hopper 325.000 fr.; Wiliam Crene 250.000 fr.; 
Julia Marlowe 235.000 fr.; Henryk Irving, tragik an- 
gielski, został obecnie zakontraktowany na sumę 
500.000 fr. rocznie. Jan Reszke otrzymywał 6.000. 
fr. za każdy występ. 

— Głos ludzki. W jednem z popularnych pism 
amerykańskich pojawiło się ciekawe studyum, dowo- 
dzące, że głos ludzki jest najlepszem odbiciem duszy. 
Autorem tego studyum jest lekarz Cocke, który o- 
ślepł wskutek przypadku. Odtąd, jak pisze, poznawał 
świat tylko słuchem i dotykaniem. Z tych dwóch 
sposobów poznawania przekładał nadewszystko pierw- 
szy. Często mylił się co do charakteru ludzi, doty- 
kając ich twarzy palcami; bardzo rzadko słuchając 
ich głosu. Dźwięk i barwa głosu była jedynym jego 
przewodnikiem. Dr Cocke przedstawia rezultaty swo- 
ich badań na osobach, znanych ze świata polityczne- 
go i zwraca uwagę, że głos Chamberlaina jest zimny 
i grzeczny, głos zaś Oskara Wilde mrożący, afekto- 
wany, próżny, Cała galerya postaci, głośnych w życiu 
publicznem i w literaturze, przesuwa się przed czy- 
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nom policyjnym, działającym w urzędowym cha- 
rakterze. Dyskusya w tej kwestyi toczyć się bę- 
dzie dzisiaj w dalszym ciągu. 

Buda-Peszt 23 stycznia. Wczoraj odbył się 
pojedynek na pałasze między wiceprezydentem 
Izby Perczelem, a dep. br. Władysławem Szapa- 
rym, wywołany ostatnią mową Perczela w Izbie. 
Obaj przeciwnicy odnieśli lekkie rany. 

Berlin 23 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu toczyła sie dyskusya nad iuterpe- 
lacyą socyalnych demokratów w sprawie wyjątko- 
wej nędzy. Sekretarz stanu Boetticher oświadczył, 
że wśród robotników rozmaitych miejscowości Nie- 
miec, faktycznie istnieje nędza, nie przybrała ona 
jednak takich rozmiarów i takiej intenzywności, 
aby państwo było w obowiązku rozwinięcia jakiej- 
kolwiek akeyi. Poszczególne gminy i państwowe 
władze administracyjne, czynią wszystko, co tylko 
możliwe, w celu zapobieżenia nędzy, która zresztą 
często bywa przesadnie przedstawianą. Boetticher 
odparł w końcu twierdzenie, jakoby zajścia pod 
czas zgromadzenia pozbawionych zajęcia robotni- 
ków w Berlinie d. 18 bm. były przez policyę pro 
wokowane. Dzisiaj odbywają się w tej sprawie 
dalsze obrady. 

Berlin 23 stycznia. Wczoraj odbyło się pięć 
zgromadzeń robotników, pozbawionych zajęcia. Na 
zgromadzeniu w „Eiskeller* przemawiał Gumplo- 
wicz, który z powodu nieumiarkowanego wystą- 
pienia przeciw państwu, został aresztowany. Zgro- 
madzenia uchwaliły kilka rezolucyj, między inne 
mi o zaprowadzenie ośmiogodzinnej pracy. 

Paryż 23 stycznia. Podczas obrad nad inter- 
pelacyą w sprawie położenia na Madagaskarze, 
uchwaliła Izba jednogłośnie porządek dzienny, 
przyjęty przez prezesa ministrów, przyrzekający 
rządowi poparcie wszelkich kroków, zmierzających 
do utrzymania praw francuskich na Madagaskarze. 

Tuluza 23 stycznia. W pracowni pyrotechni- 
ka nastąpiła eksplozya. Trzy osoby zabite; kilka 
ciężko rannych. 

Rzym 23 stycznia. Izba odroczoną została do 
dnia 20 lutego b. r. 

Rzym 23 stycznia. Ajencya Stefaniego do 
nosi z Palermo: Jenerał Morra wystosował do pre- 
fektów sycylijskich cyrkularz, zawierający wska- 
zówki, dotyczące rewizyi budżetów gminnych 
Qyrkularz nakazuje przedewszystk em wydatki 
obowiązkowe ograniczyć do absolutnie koniecznych; 
fakultatywne, o ile nie są wywołane potrzebami 
dobra publicznego, skreślić, a zarazem zbadać 
listę gminnych podatków. Cyrkularz zawiera ró- 
wnież zarządzenia, zmierzające do polepszenia bytu 
klasy robotniczej, w porozumieniu z kapitalistami 
i właścicielami ziemskimi. 

Cetynia 23 stycznia. Książę czarnogórski 
wysłać ma wkrótce do Bukaresztu specyalnego 
posła, który wręczy rumuńskiemu następcy tronu 
wielką wstęgę orderu Daniła. 


w projekcie odroczenie posiedzeń aż do listopada. 

Między postulatami, odrzuconemi przez radyka- 
łów, znajduje się: prawo samodzielnego mianowa- 
nia. ministra wojny i posłów, oraz zaniechanie 
procesu przeciw liberalnemu gabinetowi. 

Proces Avakumowicza toczy się tymczasem 

w dalszym ciągu. Trybunał stanu przesłuchiwał 
wczoraj świadków, oskarżeni jednak opuścili salę, 
udając się na konferencyę do pałacu królew- 
skiego. 

Belgrad 23 stycznia. Po dłuższej konferen- 
cyi oświadczyli Garaszanin, Novakowicz, Avaku- 
mowicz i Ribaracz, że kwestyę koalicyi przedłożą 
pod dyskusyę pełnego posiedzenia kierowników 
stronnictw, a wieczorem uwiadomią króla o wy- 
niku obrad. Krążą pogłoski, że postępowcy sta- 
nowczo nie chcą wejść w koalicyę z liberalną 
partyą. Obrady w stronnietwie liberalnem trwają 
ciągle. Trudno się spodziewać, aby sytuacya dzi- 
siaj już została rozwiązana. 

Belgrad 23 stycznia. Rokowania, nawiązane 
z postępowcami i liberalnymi w celu utworzenia 
gabinetu koalicyjnego, nie doprowadziły wczoraj 
do żadnego rezultatu. 

Belgrad 23 stycznia. Krążą pogłoski, że po- 
stępowcy trwają przy swojem postanowieniu i nie 
cheą utworzyć wraz z liberalnymi koalicyjnego 
gabinetu. Mówią także o utworzeniu czysto libe- 
ralnego gabinetu, w którym Awakumowicz objął- 
by prezydyum i sprawy zewnętrzne, Ribaracz te- 
kę spraw wewnętrznych a Godjewicz sprawiedli- 
wości. Dotychczas nie wiadomo jeszcze nic stanow- 
czego. Jest jednak nadzieja, że dzisiaj zostanie 
przesilenie załatwione. 

Belgrad 23 stycznia. Naczelnicy okręgowi zo- 
stali urzędownie zawiadomieni, że król nie powie- 
rzył dotychczas nikomu misyi utworzenia gabinetu, 
lecz że toczą się dalej rokowania z przywódcami 
wszystkich stronnictw. W ostatniej chwili zdawało 
się ponownie prawdopodobnem utworzenie neutral- 
nego gabinetu koalicyjnego, a to wskutek usiło- 
wań posła Simicza. 


po cenach niezmienionych, a gorsze ziarno było |w sprzeczności z konstytucyą, jak n. p. ustawa 
całkiem zaniedbane. Jęczmiona w średnich gatun-|o pomnożeniu liczby deputowanych skupczyny, 
kach kupowano także ale po cenach niskich Ko-|były zniesione, a względnie zmienione. Król sądzi 
niczyna, wyka poszukiwane. dalej, że od kilku miesięcy trwające wzburzenie, 

Płacono pszenicę białą 7:60 do 8:15 złr.; czer- | wywołane procesem przeciwko gabinetowi Awa- 
wona 7:50 do 8— złr.; żółtą 7:40 do 8— złr.;|kumowieza jest dla kraju szkodliwe; domaga się 
żyto 6:30 do 6:60 złr.; jęczmień browarny 650 do|zatem zakończenia tej sprawy przez natychmia- 
T— złr.; na kaszę 530 do 565 złr.; owies 630|stowe cofnięcie oskarżenia i zaniechanie procesu. 
do 6'85 złr.; rzepak 12:50 do 13 40 złr.; wyka 7*— į Król Aleksander — zaznaczył w końcu Milan — 
do 7:50; koniczyna czerwona 70—80; biała 65— |nie może powoływać nowego rządu radykalnego 
75. Wszystko za 100 kilogramów. dopóty, dopóki nie będzie miał pewności, że przy- 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. szły gabinet, a z nim i radykalne stronnictwo 
w poruszonych kwestyach innego niż dotychczas 
z trzymać się będzie kierunku. : 

Belgrad 23 stycznia. Trudności utworzenia 
ministerstwa trwają dotychczas. To tylko pewna, 
że radykalni wykluczeni będą od rządów. Król 
zarzuca im tendencye antydynastyczne, których do 
wiedli, mianowicie przez znany wniosek uzbroje- 
nia milicyi. Król polega na armii, której dowódz- 
two oddał pułkownikowi Milowanowiczowi, zna 
nemu z przeprowadzenia zamachu stanu przeciwko 
Risticzowi. Armia stoi po stronie króla przeciwko 
radykalnym. W razie nieprzyjścia do skutku mi- 
nisterstwa parlamentarnego, zostanie konstytucya 
zapewne zawieszona i rozpoczną się rządy mini- 
sterstwa wojskowego. Dotychczas jednak nic pew- 
nego. Możliwe jest ministerstwo liberalne. 

Petersburg 23 stycznia. Wiadomości o zdro- 
wiu drugiego syna cara, wielkiego księcia Jerzego, 
bawiącego na Kaukazie, brzmią bardzo niepo- 
myślnie, Wielki książę Jerzy nagle ciężko zacho- 
rował i stan jego daje powód do najpoważniejszych 
obaw. Trzeci syn wielki książę Michał jest także 
ciągle chory. 

Do ustąpienia dotychczasowego pomocnika mi- 
nistra skarbu Antonowicza przywiązują o tyle 
znaczenie, że Antonowicz prowadził ultranarodową 
politykę skarbową i był zwolennikiem systemu 
ceł ochronnych. Następcą Antonowicza będzie dy- 
rektor departamentu dla handlu i przemysłu, p. 
Kowalewskij. 


telnikami studyum Dra Cocke w zwięzłej charakte- 
rystyce, opierającej się na podstawie brzmienia głosu. 

Nekrologia. Eustachy hr. Wołłowiez zmarł d. 
19 b. m. w Wasilewicach (gub. suwalska). Pogrzeb 

i daj w Teolinie. 

eż w wawa zmarła Michalina z Prószyńskich 
Siemiradzka, wdowa po $. p. jenerale Hipolicie 
Siemiradzkim, a matka znakomitego malarza Henryka 


Siemira izkiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
E i dya w 3 ak- 
We środę 24 b. m.: Flipotta, kome 
tach Juliusza Lemaitre’a. Występ P- Jerzyny, te- 
nora opery lwowskiej. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 23 stycznia, (Ze Sejmu). Początek o 
godz. 11 min. 40. W myśl wniosku Wydziału kra- 
jowego uchwalono ustawę, zezwalającą gminie 
Pruchnik, powiatu Jarosławskiego, na pobór opłaty 
gminnej od napojów spirytusowych, piwa i miodu 
do końca r. 1895. 

Adam Jędrzejowiez w mowie, przyjętej 
oklaskami, motywował wniosek swój w sprawie 
zmiany konkurencyi kościelnej. Wniosek odesłano 
do komisyi administracyjnej. 

Wniosek Żardeckiego w przedmiocie zmiany 
ustawy drogowej odesłano do komisyi drogowej; 
wniosek Franciszka Jędrzejowicza w sprawie 
tępienia chrabąszcza majowego do komisyi gospo- 
darstwa krajowego, a wniosek Potoczka, 
w sprawie ustawy łowieckiej, do komisyi admini- 
stracyjnej. 

Petycyę gminy miasta Rohatyna o zaprowadze- 
nie poprawnych warsztatów sukienniczych dla ku 
śnierstwa i dla garbarstwa, tudzież petycyę gminy 
miasta Zatora o założenie tam szkoły koszykar 
skiej, odstąpiono Wydziałowi krajowemu do prze- 
prowadzenia odpowiednich badań fachowych i u- 
kładów za pośrednictwem komisyi krajowej dla 
spraw przemysłowych i z poleceniem, aby Wy- 
dział krajowy zdał sprawę Sejmowi o ich wyniku 
na najbliższej sesyi. 

Petycye, domagające się zaprowadzenia okrę- 
gów sanitarnych w Czarnym Dunajcu, w Kro- 
Ścienku nad Dunajcem i we Wielkich Oczach, 
odstąpiono Wydziałowi krajowema do przychył- 
nego, o ile możności sprawozdania na najbliższej 
sesyi sejmowej. 

Przy wyborze nzupełniającym zostali wybrani 
do komisyi kolejowej: Korytowski, Lenartowicz, 
Sękowski i Skrzyński Zdzisław, a do komisyi 
podatkowej: Fruchtman, Rogoyski, Stadnicki Sta- 
nisław i Szeliski. 

Do laski marszałkowskiej wpłynęły wnioski: 
Emila Torosiewicza o uchwalenie 38000 złr. na 
misye katolickie, Merunowicza 0 zaprowadzenie 
przymusowej asekuracyi i Olpińskiego o wyzna- 
czenie zaopatrzenia wdowie po ruskim poecie 


—_ Dnia 22 stycznia piękna pogoda i ciepło; ter- 
„aa = cieniu do -]-7'3, wieczorem spadł 
na —0'4 C. Barometr opada; o godz. 7-ej rano dnia 
23 stycznia stan jego był 738:5 mm., termometru 
-+0'2 0. Wiatr północno-wschodni. 

We środę dnia 24 stycznia: ów. Tymoteusza bisk. 
męczenika. 

Z O, 


Jasełka. 


Drugie przedstawienie odbyło się wczoraj wobec 
cokolwiek mniej licznie zapełnionej sali teatralnej. 
Uważaliśmy też, że gdy pierwszym razem publi- 
czność przeważnie składała się z eleganckiego 
świata i duchowieństwa — wczoraj tłumnie przy- 
były zakłady wychowawcze, oraz, sfery stanowiące 
publiczność galeryi i parteru. Nie dziw, że audy- 
toryum było więcej ożywione, nagradzało piękniej- 
sze ustępy lub dobre ich wykonanie hucznemi 
brawami i w ogóle wytworzyło atmosferę cieplej- 
szą, niż na pierwszem przedstawieniu. Co prawda, 
i samo przedstawienie wczorajsze było o wiele 
lepsze od pierwszego. Przedewszystkiem poczy- 
niono pewne skrócenia w części muzycznej. Za 
najkorzystniejsze uważamy opuszczenie uwertury 
orkiestrowej, która ma zakrój mało „odpowiedni, 
trąci operetką, a przytem przypomina motywa 
z Wilhelma Tella, Marsza weselnego Mendelsohna, 
nawet wagnerowską manierą niekiedy nie gar- 
dząc. Za to żal nam było ładnej przegrywki przed 
aktem III, w niezbyt szczęśliwy sposób urwanej. 
Nie brakło jeszcze innych skróceń w samej treści. 
Prócz tego jednak sama akcya szła raźniej i skła- 
dniej niż poprzednio. Zmać było, że i amatorowie 
nabrali swobody, pewności siebie, mówili prędzej, 
w dyalogu nie zwiekali odpowiedzi, nie ogląda $ 
się tak często i rozpaczliwie na suflera. Wskute 
tego także intonacya, nagięcia głosu w deklama 
cyi były 0 wiele lepsze i naturalniejsze. Reżyse 
rya też widocznie skorzystała z doświadczenia i 
postarała się o to, aby aktorowie ustawiali się 
w grupy i obrazy malownicze. e ky ude- AA TEE 
s iaa e a było ate are za- Stręk interpelował komisarza rządowego o nie- 
ae, poi Lutni,“ chóru amatorskiego pod pzd looz należytości. SA desto 
kierunkiem p. wierzyńskiego. Zamiana ia nief a dbędzie AE» k i . 
yi aena wyci OR wyci 1 kanty Belgrad 23 stycznia. Król Milan wystosował 
oj s jeśni przez nie odśpiewane, były |W niedzielę do obecnych w konaku reprezentan 
A di zaw anielskich pierwszego przedsta- tów stronnictw dłuższą przemowę „z polecenia i 
lepsze © d ły się charakterem religijnym, wedlug instrukeyj króla Aleksandra.“ Partya ra- 
gw Pa zel dykalna — mówił Milan — od śmierci Dokicza 
udaremniała zadanie, jakie postawił sobie król 
w dniu 13 kwietnia zeszłego roku. W miejsce 
konstytucyi i ustaw panuje w kraju stan bez- 
prawia i nietolerancyi względem obywateli, nie- 
należących do radykalnej partyi. Codziennie lu 
dność skarży się na postępowanie władz. Upo 
mnienia króla mijają bez wrażenia. Niektórzy mi- 
nistrowie chcieliby nawet odjąć królowi prawo 
przyjmowania depatucyi ludności. Już to samo 
musiało wywołać przesilenie, którego rozwiązanie 
przewlokło się wskutek choroby króla. Król po- 
stanowił nie dawać już na przyszłość carte blanche 
radykalnemu stronnictwu w kierowaniu sprawami 
państwa. W szczególności żąda król, aby sprawy 
zagraniczne należały tylko do każdorazowego mi- 
nistra spraw zagranicznych, prezydenta ministrów 
j korony. Na przyszłość król nie będzie mógł do- 
puścić, aby którykolwiek z ministrów, kierujących 
fachową teką mógł wywoływać konflikt z pań- 
stwem zagranicznem, tak jak się to stało w ostatnich 


Telegramy biura koresp. Ud Administracyi „Czasu“ 

Na fundusz wsparcia rekonwalescentek kliniki 
ginekologicznej imienia ś. p. prof. Dra Maury- 
cego Madurowicza uadesłali słuchacze 1 i 2 roku 
medycyny 8 złr. 

Na koszta powrotu Sybiraka nadesłano pod lit. 
N. N. 50 et., M.N. 1 złr.. Wanda Younga 5 złr. 

Dla ociemniałego pedagoga W. K. złożyli za 
pośrednictwem Z. K.: Zofia Darowska 2 złe.. K. 
Krzyżanowski 2 złr., Z. K. 2 złr. 

Dla biednego Ondraczka nadesłała Wanda Youn- 
ga 1 złr. 13 et. 


Wiedeń 23 stycznia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Profesor uniwersytetu Jagiellońskiego Bolesław 
Ulanowski zamianowany został konserwatorem 
centralnej komisyi dla badania i utrzymania za- 
bytków sztuki i pomników historycznych. 

Zastępca nauczyciela przy gimnazyum w Dro- 
hobyczu Piotr Christof zamianowany został rze- 
czywistym nauczycielem przy gimnazyum w Ko 
łomyi. 

Wiedeń 23 stycznia. N. fr. Presse otrzyma- 
ła z Opawy potwierdzenie wiadomości, że baron 
i baronowa Seefried przybyli tam prawdopodobnie 
na stały pobyt. 

Wiedeń 23 stycznia. Wiener Ztg ogłasza 
podwyższenie procentu od not salinarnych o */ę"/o 
począwszy od dnia 24 b. m. w szczególności 
emisyę 3*, 0%, not salinarnych z terminem obiegu 
półrocznym i 30%, not salinarnych z terminem 
obiegu kwartalnym. 

Wiedeń 23 stycznia. Dochody austryackich 
kolei państwowych w grudniu 1893 r. wyższe są 
o 885.493 złr., niż w grudniu 1892 r. Wogóle od 
dnia 1 stycznia do dnia 31 grudnia 1893 r. do- 
chód wynosi 79,108.731 złr., czyli więcej niż w r. 
1892 o 6,261.551 złr. i 

Praga 23 stycznia. W dalszym ciągu procesu 
przeciw członkom „Omladiny* odbywało się wcezo- 
raj przesłuchanie oskarżonych, pozostających na 
wolnej stopie. Z siedmiu przesłuchanych większa 
część oświadczyła, że jest niewinna i odwołała 
poczynione w przedwstępnem śledztwie zeznania, 
twierdząc, że zostały one wydarte rozmaitemi 
adręczeniami. Oskarżony Stacina, który schwytany 
został przy zamazywaniu puszki na listy, przy 
znaje, że jako malarz pokojowy przeciągnął pę 
zlem po puszce, bynajmniej jednak nie miał za- 
miaru znieważania orła cesarskiego. Oskarżony 
Sevak zachowywał się tak nieprzyzwoicie, że pre- 
zydent nałożył na niego karę 48-godzinnego are- 
sztu. Wczoraj odbyło się także posiedzenie nocne. 

Praga 23 stycznia. W dalszym ciągu procesu 
przeciw członkom „Omladiny* twierdzą oskarżeni, 
dziennikarz Skala i koncypient adwokacki Raszin, 
że związek „Omladiny* nie istnieje. Przedstawio- 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Przesilenie w Serbii. 


Dalszy wykaz ofiar Roza na odnowienie ko= 
ścioła 00. Bernardynów w Leżajsku: JW. N. X. Arcybi- 
skup Morawski 100 złr., X. K.5 złr., Aleks. Brusenstern 
z Niemirowa 3 złr., I. Łubieńska z Krakowca 2 złr., Dr 
Iżyczek Maciejowski z Sambora 3 złr., Konst. hr. Romer 
ze Świrza o błog. 5 złr., Wład. Bal 5 złr., B. Ł. z r 
2 złr., Fr. Przemykalski z Kurzyny 3 złr., Zofia Skuls 

2 złr., Kazimierz Łącki 5 złr., W. baronowa K. Banhidy 
z Grodziska 50 złr., Bron. Nowosielecki 2 złr., Józefa Ro- 
dakowska z Sambora 2 złr., Władysław i Michalina hr. 
Komorowscy ze Lwowa 40 złr., E. Dzierzyńska z Leżaj- 
ska 1 złr, L. I. z Dębnik 1 złr., Paulina Gorzejewska 2 
złr., Hobendorf 10 złr., Lud. Bilińska 50 ct., T. Serwa- 
towski 1 złr., A. S. z Jagielnicy 1 złr., Ludwik Dzianott 
z Lubli 3 złr., Z. A. z Chocimierza o spełnienie życzeń 
1 złr., Leopold Dietl z Rzuchowa 1 złr., Julia Załanowska 
z Buczacza o zdrowie Gabryela 3 złr. 

Wszystkim Łaskawym Dobrodziejom przesyła podpisany 
wraz z konwentem staropolskie Bóg zapłać, przyrze- 
kając nadal przed ołtarzem Pana Zastępów w niegodnych 
modłach pamiętać o swoich Dobrodziejach i prosić dla 
Nich o łaski i miłosierdzie Boże we wszystkich Ich po- 
trzebach. 

Leżajsk dnia 15 stycznia 1894 r. 


X. Ł. Dankiewicz, 
gwardyan 00. Bernardynów w Leżajsku. 


Wiedeń 23 stycznia. Polit. Corresp. donosi 
z Belgradu: Król oświadczył odrzucającym jego 
żądania radykalnym przywódcom, że wobec ich 
odmowy musi obrać inną drogę w celu rozwiąza- 
nia przesilenia. Obecnie na pierwszym planie stoi 
utworzenie liberalno-postępowego gabinetu koali- 
cyjnego. 

Wiedeń 23 stycznia. Fremdenblatt zaznacza, 
że konieczna jest wielka roztropność i wszech- 
stronne umiarkowanie, aby szczęśliwie rozplątać 
trudną sytuacyę w Serbii. W stronnietwie rady- 
kalnem nie brak zapewne ludzi rozumnych, masa 
jednak radykalistów nie okazała się, przy swoich 
prymitywnych zapatrywaniach, podporą pożytecz- 
nej pracy rządu. Austro-Węgry nie żywią żadne- 
go innego pragnienia, jak tylko to, aby w Serbii 
zapanowało ustalenie stosunków i porządek. Au- 
strya ogranicza się do roli współczującego widza, 
okazała zaś przy każdej sposobności, że wobec 
Serbii zajmuje życzliwe stanowisko i szczerze pra- 
gnie jej rozwoju. Przy końcu powtarza Fremden- 
blatt jeszcze raz życzenie, aby państwowe inte- 
resa Serbii i dynastyi doprowadziły do pomyśl- 
niejszego rozwiązania obecnej sytuacyi. 

Belgrad 23 stycznia. Onegdaj wieczorem po- 
wołał król do siebie członków radykalnego stron- 


ło słuchaczy niezwykłą pięknością, przy- 
zniżki na "M wielkich, starych kompozy- 
torów kościelnych. Słowem, gdy pierwsze przed- 
stawienie wydało się wielu zbyt rozwlekłem 1 
przez to nużącem, wczorajsze, które trwało za- 
ledwie 2 godziny, daleko lepsze zostawiło wi- 

spomnienie. ę 
RB" nie rozwiało wątpliwości, o których 
wspomniałem w sprawozdaniu pierwszem, owszem 
utwierdziło mnie w nich. Z powodu braku miej 
sca jednak odkładam ich omówienie na jutro, 


zestając w tej chwili na wyrażeniu uznania 
Paoi; reżyseryi, dyrygentowi orkiestry i wy- 
om. sy, 
garea czysty dochód z obu przedstawień 
przyniósł około 600 złr., co z uwagi na koszto 
wność przyborów, akcesoryów i przygotowan, nie 
jest złym wynikiem. Pięknem przedsięwzięciem 
było zadać sobie tyle trudów i zachodów, aby pu- 


KYRSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 23 stycznia, 2 godz. 30 min. po południu. 


bliczności pokazać rzecz zajmującą, a ubogim czasach z gabinetem wiedeńskim, nad czem król|na w akcie oskarżenia organizacya jest przepi-|nictwa: Katieza, Vukowicza, Gruicza, Miloslavie- A n 

przysporzyć tak pożądanego grosza na gso bo- szczerze eg Jest także rzeczą niedopusz- |Sana z dzieła: „Wiederbelebte Gräber v. Sabina.“ |wicza, Andreja Nikolicza, Pacu i innych na kon- aż „2%. tai zę % w "1 algi R = = 

daj zdrowej ciepłej strawy. (Dok. nast.) czalną, aby serbski poseł za granicą bez wiedzy | Raszin oświadczył, że należy do najradykalniej-|ferencyę, która trwała do godziny 3 rano, lecz| żę 4%, złota Bańkvorda < . -. (186 38 

St. Tomkowicz. króla, powoływany był do kraju, jak to uczynio |Szego skrzydła partyi młodoczeskiej. Dziennikarz | nie doprowadziła do żadnego rezultatu. Król żą- AkŻ 4, koronowa Akcye Liinderbank. 253 76 

S |) z posłem petersburskim Pasiczem. Sokol zeznaje, że „Omladina* istnieje od r. 1869.|dał od kierowników partyi radykalnej przyjęcia Nec" " gg aea a 217 50 

-N TRIE Niemniej niedopuszczalnem jest, aby nieodpowie- Praga 23 stycznia. Na wczorajszem posiedze- | kilku postulatów i uskarżał się na stanowisko ra- Londyn SER we da pakiet a 262 50 
Dział ekonomiczny. dzialny czynnik, jakim jest centralny komitet par- | niu Sejmu uzasadniał Eugel wniosek w sprawie dykalnej prasy. Wezoraj wezwał król do siebie o ty PORĘ e połudn. . |108 

tyjny, stał ponad rządem, załatwiał nominacye u- | organizacyi gminnej służby sanitarnej. Dworzak | Avakumowicza, Ribaracza, Garaszanina i Stojana merry: doj RES aeei Sbi -|243 26 

r KI rzędników albo protestował przeciwko poszczegól- motywował wniosek, dotyczący zmiany gminnej Novakowicza. Przed południem oświadczyli Gruicz | 4% Renta węg. kor. y now at Rsg" 

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. | ym aktom rządu jak n. p. przeciwko nominacyi |ordynacyi wyborczej w Czechach. Dzisiaj toczyļi Vulkowicz, że stronnictwo radykalne postawio |4% „  „ złota pin - .......| 62 30 

Kraków 23 stycznia. |pułkownika Franassowicza posłem w Paryżu. się dyskusya nad wnioskami w sprawie nędzy {nych przez króla punktów przyjąć nie może, wszel- Losy prem węg... Akcye tytoniowe . 200 — 


Losy tureckie ... 


wyjątkowej wśród ludności. 


Król znajduje, że partya radykalna nie dosta- ; 
aR yd , Buda-Peszt 23 stycznia. Izba obradowała 


Jakiś czas trwające mrozy, zdaje się nie zrzą- ka zatem kombinacya przy współdziałaniu tej par- 
aki k A 


: > o- |tecznie liczy się z finansową sytuacyą kraju i nie- i 2 < x tyi zdaje się być wykluczoną. W ciągu popołu-| Usposobienie giełdy: stałe. 
dziły szkody py giez: h E ETE jednokrotnie dopuszcza Bs AŻ: rozrzutności | na wczorajszem posiedzeniu w sprawie narusze- | dnia miało przyjść do ostatecznej koalicyi liberal- i 
trze ociepliło sig, więc Gotyaaossa maren. Pa interesi i Rząd zaniedbuje | nia nietykalności poselskiej deput. Kornela Abra-|nych i postępoweów, a względnie do utworzenia | 7 Berlin 28 stycznia. 
ozimin weale sprzyjające. Ta okoliczność, obok |w interesie swego stronnictwa. Rząd zanie uje y p . p ; 


Banknoty austr.. . 


163 10 
Krótki Wiedeń .. 


4, Listy likw. pola. 
162 95 | Ak. są p: 


Akce. kol. Kar. Lud 


natomiast interesa armii, jak się to okazało przez |nyi'ego, rzekomo popełnionego przez rewizyę, do- | gabinetu. Gad 


znacznych zapasów zboża i uciążliwego odbytu na 


; 540 s „|to, że nie chciał dopuścić do nominacyi odpowie- | Konaną w redakcyi Pesti Naplo. Po dłuższej dys-| Na ostatniem posiedzeniu skupczyny odczytany | Banknoty ros.. . . |221 60 austr. 17 25 
mąkę, mpg zy pianie kia Pr dniego ministra A dlatego , że ne bie do|kusyi uchwaliła Izba, że w wypadku tym nie został list Gruieza, w którym tenże uwiadamia o ]5% Listy: zast. pols. | 65 5) Ulłimo Ruble : 221 = 
żowy, tak, «sj a dotychezasowe zaledwie się obozu radykalnego. Król życzy sobie ściślejszego zaszło naruszenie przywileju nietykalności. Nastę- | swojej dymisyi. Gjuricz chciał wywołać dyskusyę, | "== 

raz widoków, d iso targu na Kleparzu od-|związku pomiędzy swoją osobą a armią przez u |pnie rozpoczęła Izba obrady nad drugą sprawą, | większość jednak odrzuciła dotyczący wniosek.| ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
trzymają. zgło i pszenicy i żyta w le- [tworzenie królewskiej kancelaryi wojskowej. Król dotyczącą nietykalności poselskiej Abranyi'ego ,, a | Skupczyna odroczyła się na czas nieograniczony 


byt był w ogóle ro po kilka wagonów, |żąda, aby pewne ustawy i rozporządzenia, stojące |to z powodu oporu, stawi nego przez niego orga- | aż do utworzenia się gabinetu; jest atoli także Michał Chyliński, 
pszych gatun ac 


o na maz m 


płacą |żądaj || płaca żgass] | [płacą żądaj, 
Obligacye AS gą Cennik Kurs giełdy wiedeńskiej. | ot. złr. et. |złr. ct. z >: z 
Kurs walut (za 100 złr. imiennej wartości ===—| Iwowskiej Izby handlowej. Wiedeń 22 stycznia. : ._ et. |złr. 


oprócz kuponu bież.). 


Priorytety 
4V, galicyjskie propinacyjne . .| 97 40| 98 30 


górnicze Alpine Montan 100 złr. | 52 40) 52 90 
4 kolei północnej Ferdynanda | 99 80,100 8( > 


tureck. Tow. tytoniow. . 


\ papierów wartościowych. Lwów 22 stycznia. Renty 


5'/, komun. gal. „ kraj. Il em.|102 —| — — 4,9% papierowa . . . . . .| 98 10 oszyce-Bogumin . .| 96 25| 97 26 

g i A, poźyaki krajowej galic. . .| 95 75| — —| Akcye gal. banku hipotecznego 6 43% praca CK A O N. i A par ank opodat. | 88 35 a Sa Losy 
AEE 4%, pożyczki kraj. koronowej .| 96 10 97 —|5Y, listy banku hipotecznego „. 4, złota austryacka . . . .|120 25 Ah n „  , nieopod.| 96 75| 97 2:| państwowe z r. 1854 po 250 złr.|146 75/147 75 
4, h pożyczki kraj. galic. . .|100 — |100 70] 5% n  „ hipot. z 10%, pr. 5%, papierowa austryacka. . .| — 8% „ południowej . . . .|148 20/149 20) b ò 1860 „ 500 „ [146 -- |147 — 
Waluty. "h n ” ro Ér . -|108 50| — — 4% i G Ea ae 4 złota węgierska . . . . - 117 30 4, „  węgiersko-galicyjskiej | 96 — | 97 — a » 1860 „ 100 „ |160 25161 — 
ble rosyjskie papierowe za 100. -> 50l 4%, List likwidacyjne ól. Pol. > ha o listy galic. banku kraj. . 5%, papierowa węgierska . . x „ 1864 „ 100 „ |195 50196 50 
Subi? niemieckie sa 100 - - - : : ża 100 rubli im. wart. OPEGT | 96 asl 96 zaje © nos a ze Obligacye Akcye e adw 0-0 Ja 

3 ROR PER PO R . 2 /e n RY, OWE 2 PI D — 

9)-trankówka Z $ uponu , „2 fe n an a zi Ng >. DZ R 142 — |148 — 


5%, indemnizacyjne galicyjskie .| — — | - 
ay, t A E 100 — 

*/, pożyczki jowej galic. . =- 
100 Poy krajowej 0 


anglo-austryack. banku 120 złr. |154 75)155 25 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ |125 50/126 — 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ = 50/448 — 


Galic. obligacye indemnizacyjne 
propinacyjne . 
e 


miasta Wiednia z r. 1874. | | 
zkł kraj. gal. 


serbskie 100 frankowe . 
poi m RZE OCY RM AE 
węg. budowy tumu lika) . 
kredytowe Z r. 1858, ah ) z 
miasta Krakowa . 


Akcye 
(za sztukę oprócz kup. bież.) 


icyjsk. banku AE ESEE 3 
Eai la Ludwika . : : * 
lwowsko-czerniowieckiej š 


Yukaty TD è 
xuble srebrne » * * * * 


Y oblig ; 
Papiery wartościo we. 4','/, oblig. poży 
Listy zastaw 


aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
ne 
a 100 złr. im. wart. oprócz ku} onu bież. 


wog. banku kredytow. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ |252 —]252 60 


a, propinacyjne galicyjskie . ; 
Listy zastawne i dłużne. 


6¢ 
10 2b| 10 75 
194 25195 25 
25 —| 26 — 


3 20/426 26 


Kurs giełdy warszawskiej. 


/ i hipotecznego |. . 101 8%, dł Tow. kred. 1880 |114 50 wegi *zerwonego krzyża austryackie . 
4'n'h galic. banku - a00 60 ;, dł. pr. austr. Tow. austro-węgiersk. u 600 „ | 1 19 | 1022 tryackie .| 18 55| 19 15 
b a: OZ *|109 70|110 ; 3 4) i 14 50 s| Unionbanku . . . . .200 „ |258 75259 — węgierskie .| 12 50| 18 — 
Hr å 6a, n h okr. | 98 — | 98 Losy Wy Pa Warszawa 22 stycznia. 5%, zast. gal. Ban. hip. z 10%, pr. [110 — j| kolei Albrechta. . . .2005 | 95 50 c” E Budofia 25448 w rel iewwy oi E 
4, galic. Tow. kred. zie 41 let.| 98 —| 98 76] niasta Krakowa - - « « « -|28—| 75), sty zast. Tow, kred. . ? yn on a a s + * -I01 — „ Alfolda . . . .200, | = -| -- „| sta Stanisławowa . . . .| = —| 49 — 
EAE n » 56 let. | 98 98 „ Stanisławowa. . - ię | 18 75| 19 5c 437 “y zast. Low, .. . 98 65 Ca osź a odnowy śśDy, 00. DR n półmoe. Ferdynad. 1050 „ | 2917 | 2927 
T AEE n Ba eZ = = =] czerwonego krzyża austryackie 19 | 18:— 4, idee Kia Pol. — | 96 %0 4, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. | 98 40 n Koszyce Bogumin.200 „ |187 — |188 — Waluty. 
AAE TE TR kisjowegć 100 20/100 9C E 5 w = e „łał F-ra By” z peon sei | — — 101 75 Ay, a RE AZNE TRE RJ n Lwow.-Czerniow. .200 „ 262 75/263 — Dukaty cesarskie 
4%, galicy, skiego, siemsk. w llii 101 50/108 — s w: DE ) | 1530] 10 405% © . wy ser. [| — — s h SESE » „561.| 98 — n państwowej . . .200 „ |810 £5I810 75] 20-frankówki Sia e < 5 91| 5 98 
z List s aj kredy t. ziem węg. budowy tumu (Bazylika) . cO ORK r yt (esaa banku kiajn a że n pounnera A toe » (108 — |108 50| Funty szterlingi angielskie . . a 51 A = 
y . Tow. mbli -WẸg. NEEE węgier.-galicyjskiej 751204 7 : pam i «jw 
Kzólosowa Polskiego Cn „e, SR pe: nnn AG: SPE 4'/, dłużne prem. węg. bank. hip. [128 — > węg. półn.-wschod. 200 2 Z 560/202 50 Ruble kertan MS = 81 = 45 
imiennej , SE gł - s se igi wi —|186 — 


TA szelki» papiery wartaściewe. Kantor wymiany lil c. k, uprs. gal. Banku kipotecznego wę io promieri icon e- 40g 


ar Sr ae orsystnie;ssemi warunkami wrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 
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CZAS z Środy 24 Stycznia 1894. 


Znakomitym wynalazkiem, ak ps dla 
kościołów wilgotnych, są niezniszczalne 


Hemoroidy 


leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dra Lebel w Paryżu. 45 lat 


dtacye Drogi KTZYŻOWEJJĘ ez pra Kener każe 4 a 


emaliowane na cynku, PP. Wiszniewskiego, Redyka i E. Hellera; 
w ramach zwykłych, gotyckich lub roman- į we Lwowie w aptekach PP. P. Mikolascha, 
skich, wyrabiane obecnie w Paryżu. Ruckera i Wiewiórskiego. (6-4-) 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
na żądanie przesyła chętnie jednę stacyę 
na okaz i objaśnia o cenie, która jest 
bardzo umiarkowaną. (120-6-6) 


9OO©93900090+90000000090 


Makama 3 


Perfumerye krajowe, 
francuskie i angielskie; 
Wodę kolońską Nr. 

4711 i Joh. Maria Farina 


Biuro Stowarzyszenia Nauczycielek 


w Krakowie, ul, św. Tomasza Nr. 8, 


otrzymało z Francyi z kilku miejscowości od 
zakonnie i pensyonatów zgłoszenia polecające 
młode nauczycielki Francuzki z paten- 
tami, muzyką i rysunkami. Kontrakt może być 
zawarty na 3 lata, Wymagane są tylko dla kan- 
dydat k koszta podróży z Francyi. (258-1 3) 


mĘ” PISARZ, "GRĘ 


kawaler, który już przebył kilkuletnią praktykę 
gospodarstwa, poszukuje posady zaraz. Adres: 
AGO poste restante Kńosienice. (233-1-3) 


prawdziwą ; JP. (111-5 6) 
Pudry i Mydełka; 
mieniacy się 
i czarny na 
Lakier na kalosze; 
polecają najtaniej 


Tai 27 
e FED 


Skład farb i Handel materyałów 


pod „Czarnym psem“, 


Krakow, ul. Floryańska 45. 


Panna uzdolniona 


w krawieczyźnie i białem szyciu, poszukuje od- 
powiedniej posady na prowincyi. Łaskawe oferty 
uprasza się radesłać pod lit. IL. $. pcste re 
stante Podgórze. (232-1-3) 


H dobrze utrzymany, jest 
Fortepian do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę u Naczelnika stacyi kole- 
jowej w Krzeszowicach. (267-1-3) 


W roku 1894 


ma nareszcie stanąć kościół w tutejszej gminie 
katolickiej św. Piusa. Budowa kościoła już tak 
dalece postąpiła, że można już było rozpocząć 
z murowaniem wewnątrz. Proszę więc najuprzej- 
miej o to, ażeby nasi przyjaciele po za granicami 
Niemiec wspierali nas obticie właśnie w tym roku, 
gdyż potrzebujemy pomocy naszych bliźnich, je 
żeli mamy ukończyć dzieło. Dla Polaków w Ber- 
linie odbywa się w tym kościółku nabożeństwo 
od r. 1885. (264-1-10 
Proboszcz Frank, w Berlinie O, 
Pallisanderstr. 73. 


PARCELA 
budowlana 


położona w najpiękniejszej i najzdrowszej 
dzielnicy Krakowa, 17:70 metrów frontu 
mierząca, pomiędzy dwoma murami ka- 
mienicznemi, jest zaraz do sprzedania. 

Kapitał potrzebny 4.000 złr. 


Wiadomość bez pośrednictwa w Biurze 
Alojzego Jakubowskiego, autoryzowanego 
geometry cywilnego w Krakowie, przy ul. 
Grodzkiej pod L. 50, w godzinach po 
łudniowych. (234-1-4) 


WDOWA w średnim wieku, 


inteligentna, z dobrej rodziny, poszukuje zajęcia 
w mieście, lub na wsi, do prowadzenia gospo- 
darstwa w braku pani domu. Ostatniemi czasy 
prowadziła większy zakład i zna się na gospo- 
darstwie zarówno miejskiem, jak wiejskiem. — 
Warunki umi.rkowane. — Wiadomość pod adre- 
sem; Wdowa A. Z. L. 2350 w Admini- 
stracyi „Czasu.* JP. (176-3-3) 


Esencya łopianowa 


znakomity, środek NA POROST 

WEOSOW i brody, dostać można 

jedynie w aptece „pod złotym Sło- 
niem* w Krakowie, ul. Grodzka, 


E. Heliera 


(dawniej E. STOCKMARA). 
Cena flakonu 50 ct., większego I zła. 
JP. (151-5-) 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


br. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
enym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 

Jflegmieniu i t. p. (2718-9 ) 

Pakiet 20 ct., za stempel i opako- 

wanie na prowincyę o 10 et. więcej. 


ź swą 
Sa 4 = cf Do nabycia w antece „pod złotą głową“ 
Pe s S jas z Leona Rosnera w Krakowie. 
zma O p= © 
Fh a [IRAN RYBI BIAŁY 
= S .— Da der 
Q. N 3 > > prawdziwy JP. (2714-18-) 
-EE Ix z Bergen 
K 
> ck = ka r”|z przyjemnym smakiem — dostać można 
a z > DR miw aptece „pod Gwiazdą“ Konstan- 
T a S = y jtego Wiszniewskiego w Krakowie 
k= A ae — przy ulicy Floryańskiej; cena flaszki 
z4%_ «mą = | Tranu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 
Z „rg żółtego 30 et.; 
SRo ta rówież BIDERTA 
ENG ° 
Roś 2 ZGĘSZCZONE MLEKO 
>r Ą . a TEET 
a 8 do pożywienia dzieci. 


Cena puszki ćwierćkilowej 60 cent. 


L. 165. 


Konkurs 


celem obsadzenia posady inży- 


i H Fr jest do na- 9. 
Grobowiec familijny ycia każ. (412.3 
dej chwili. — Wiadomość u Portyera przy 
ulicy Długiej pod L. 34. (117-5-5) 


i mostów) przy Wydziale po- 

wiatowym w tarakowie, 

z płacą stałą roczną 1000 złr. w. a., 

z dodatkiem ryczałtowym na objazdy 

rocznie 200 złr. w. a. i z prawem do 
emerytury. 


Posada ta będzie nadaną najpierw 
prowizorycznie na rok jeden, potem 
może być nadaną stale. 

Starający się mają : 

a) przedstawić dotychczasowy prze- 
bieg swego życia, 
b) wykazać dokumentami: 

1) że ukończyli wyższe studya 
techniczne w oddziale inży- 
nieryi (dróg i mostów), 

2) że nie przekroczyli 30go roku 


Mieszkanie 


składające się z Smiu pokoi i kuchni, na 

większy handel, restauracyę lub 

cukiernię, w domu przy ul. Szpitalnej 

L. 40, naprzeciw nowego teatru, 

jest zaraz do wynajęcia. Informacyj udzieli 

J. Gadocka przy ul. Krupniczej L. 24. 
(216-3-3) 


larząć piekarni parowej 
GUSTAWA BARUCHA 


w Podgórzu 


zawiadamia Szanowną Publiczność, że 
od d. 1go stycznia 1894 r. zacząwszy 
wypiekać będzie 


pieczywo białe karlsbadzkie życia, 
jak również 3) że dobrze władają językiem 
polskim. 


sucharki wodne kuracyjne. 


Główny skład znajduje się w handlu 
korzennym Wgo Antoniego Su- 


Podania mają wnieść do Prezydyum 
najpózniej dnia 34 marca 


skiego w krakowie przy ul. 1594 r. 

Grodzkiej, gdzie dwa razy dziennie rano] Kraków, dnia 15 stycznia 1894 r. 
i w godzinach południowych świeże pie- Pieter: 

czywo nabyć można. 93-4-8) A. Milieski. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


niera młodszego (do dróg|" 


| Rocznie za 1 zł. austr. 


wyjaśnienia i informacye. 


Administyacya dsterr.-ungar. Finanz-Hiundschau, której roczna prenumerata wynosi jednego zła., jest gotową do udzielania swym abonentom i czytelnikom 
w każdym kierunku wyjaśnień o wszelkich dotyczących transakcyach giełdowych i finansowych, szezególniej poradzić w ulokowaniu kapitałów. Te sumienne i wyczerpujące wyjaś- 


nienia udzielane będą stosownie do życzenia albo w korespondencyi od redakcyi lub listownie. Z zapytaniami nie jest pł sys. połączony żaden przymus, 
podaje się w najdokładniejszy sposób, tak, ażeby zapytujący mógł sobie utworzyć swoje własne zdanie. Szczegółowe taryfy dla odp 


Zymus. Wszelkie wyjaśnienie 
owiedzi na zapytania nie istnieją, Ten abonament 


za 1 zła. na rok, za który otrzymuje się obszerne i podwiotowe pismo wraz z zupełnym wykazem wylosowań, upoważnia w danym razie do zapytywania nas bez żadnych ko- 


sztów. Numer próbny tygodniowo wychodzącego pisma fachowego na żądanie darmo. 


(45-17-) 


Die Administration der Ósterr.-ungar. Finanz-Rundschau, 


Wien, I., Graben Nr. 10 (Eingang Dorotheergasse 1). 


UPIĘKSZENIA 
UDELIKATNIENIA 
CERY 


Wt 


Cena pudełka A ztr. 
20 ct. Rozsyłka za 
zaliczką lub za po- 
przedniem nadesta- 
niem gotówki. 
(186-2-48) 


p KLYTHI 
FET IPUDER 


najgustowniejszy puder toaletowy, 
balowy i salonowy, biały, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony przez Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 


Uznania z rajlep. kół dosaczone do każdej paczki. 
GOFTEIEB, TAUSSIG, 
Główny skład w Wiednia, I., Wollzeile 3. 


Mają do nabycia w Krakowie: A. Schultz, E. Smidowicz, 
J. Zaplatalski, Bracia Bilewscy i Filip Eile; w Taruowie: 
M. Fleischer jun.; w Przemyślu: M. Bartischan, A. Spachnar, 
i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki. 


DLA PIELĘGNO- 
WANIA CERY 


w Wiedniu. 


w KONIAK 


R w Promontor. 


zuba-Durozier & Co. 


fabryka franc. koniaku 


GŁÓWNA REPREZENTACYA 


Ruda & Blochmann w Wiedniu— Budapeszcie 
Mg” Wszędzie do nabycia. "APR 


(82-22 32) 


_ Dla Mężczyzn. 


Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym jest uprzywilejow. ,„gyałwano- 
elektryczny aparat do własnego użytkuć*, którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem w osłabieniu męskiem. Przez lekarzy we wszyst- 
kich p:ństwach bardzo gorąco polecany. System prof. Volty. Naj- 
mniejszy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie bard o proste 
bez szkody. Przez rząd zbadany. ©pis aparatu darmo, w zalepionej ko- 
percie za nadesłaniem marki 10 cent. przez 
tschniker u. k. k. Privilegium Inhaber, Wien, I., Schalerstrasse 18. 


firmę J. Augenfeld, Elektro- 
(51-41 ) 


„|rocznie. — Zgłoszenia przyjmuje Za- 


|W Bazarze Wyrobów krajowych 


pod Zarządem Gminy M. Krakowa 
mamy na składzie wszelkie wyroby koszykarskie, tak 
do ozdoby salonów, jakoteż meble ogrodowe oraz kufry 
podróżne, szczególne są oryginalne wyroby ze sitowia, pachnące — 
wszystko po cenach przystępnych. JP. (2912 4-4) 


Towarzystwo koszykarskie w Wiązownicy w powiecie jarosławskim. 


Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 
GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
AGATY itp. 

CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 

Nr. 26. (168-295-) 


Poszukuje się klucznicy 


w sile wieku, doświadczonej i obezna- 
nej dokładnie z wiejskiem gospocar- 
stwem domowem. — Pensya 300 zła. 


W Zakładzie wychowawca 
Ludomira 


@ v Krakowie, ulica Siemiradzkiego 
L. 14, na dole, 

3 uczniowie prywatni i publiczni 

znajdą staranne pomieszezenie 

© i pomoc w naukach. (99-7-8) 

© Adres: L. Glatman (Lu- 

domir) w Krakowie, ul. 


e 

5 
2 Siemiradzkiego IL. 14. 
©00800©066886032008 


rząd dóbr Okno, poczta Grzymałów. 


(95-56) 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburgskie wina 
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, et. i 1 złr. butelka 

BF- w beczkach znacznie taniej. Tj 
(214-4 10) 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów: 

Cennik wszelkich asion, wysadków roslin- 
nych, siorczyków, palm, kwiatów doniczkowych, 
krzewów, drzew owocowych, drzew ozdobnych, 
róż i t. p. ze Zakładu ogrodniczo-handlowego Ja- 
kóba Tenglera w Krakowie. 


C. k. austryackie koleje panstwowe., 


WYCŁĄC Z 


ROZKŁADY JAZDY 


ważnego od dnia igo maja 1893 roku (według czasu środkowo - europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


Nr. 8 z Krakowa 


1:07 rano pociąg posp. 
7:15 „ z Podgórza Pł. 


8'00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
10 »n n n Podgórza PŁ. 


10:45 przed poł. poo. osob, Nr. 13 z Krakowa 
1050 p a*4 WIO AE Cyo ię M DOJGÓTEEFŁ 


9-20 wieczór poo. pos. Nr. 1 z Krakowa 
9-28 „ Z Podgórza PŁ. 


n n n n 


1055 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
"05 a» n» X Podgórza PŁ. 


n n n 


6:40 po poł. poc. ogob. Nr. 17 z Krakowa 
6:50 7 - nn n % Podgórza PŁ. 
12:00 w połud. poo. mięsz. 451 z Krakowa 
1220 po „ j a „ 2 Podgórza PŁ. 
8'10 wieczór poc. mięsz. 461 z Krakowa 
or AEA i R „ Z Podgórza PŁ. 
8'44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
809 AE as z Zwierzyńca 

9:04 przed poł. poc. osob. « Podgórza PŁ. 
910 , BOG n n » przystanku 
7:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 

20: 004 4 n, 2 Zwierzyńca 

0:80 455 »n osob. z Podgórza PŁ. 
Lo WE y » n n praystanku 
438 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
453 , - ” pi y z Zwierzyńca 

500 „ b A z Podgórza PŁ. 
5'06 „ F 5 n » przystanku 
2'20 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
BAD cisa ý z Zwierzyńca 

246 „ p > 3 z Podgórza PŁ. 
2024015 A 3 » n» Przystanku 
6:40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa 

655 , > „ 1020 z Podgórza PŁ. 
7:01 3 PA b n n» _ przystanku 
8'25 rano pociąg osob. 28 z Krakowa 

8:38 p = „ 1014 z Podgórza PŁ. 
844 , Š " n n» przystanku 


-a a O NO — O 


| 


| 
| 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- 
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer- 
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza. 


do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


do Fodwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław, 


do $mczawy przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Dę- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 
gy do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po- 
łączenie do Orłowa. 


do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie- 
liczki, w Tarnowie do Grybowa. 


do Wieliczki, 


do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


do Hłusiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó- 
rzanach do Gorlic. 


do Chyrowa przez duą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 
wie, w Zagórzeanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa, 


do Qświęcimia. 


do Oświęcimia. 


do Żywca. 


do Chabówki (Zakopanego), Ravkti Msza- 
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września. 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


z odwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1go lipca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa, 


50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. 
akowa 


rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ, 


12 
20 » n n » Krakowa u Bmezawy przez Lwów. 


4: 

500 „ n n WEAR 

6: 

6: n p 

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłową i Msza- 
ny dolnej. 


u Podwołoczysłk, ma połączenie: w Prze- 
| myślu od Stanisławowa, tryja i N. Zagórze, 
w Bierzanowie do Wieliczk 


s Podwołoczysk, ma p prenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Ra- 
w ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarao 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


m Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie cd 
Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ M ab 


u Wieliczia» , ma połączenie w Bierzanowie 


pd po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. 


W. W ń n nnn Krakowa 


8:09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
Sn i ARIE i M A Krakowa 


n n 


9:34 w nocy poc. pesp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
DAR 02 RROAN Krakowa 


n n n » n 


bicy 
e od 


8'42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ. 
8:55 


ý m p n np n» Krakowa 


7:49 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ | do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 

805 n r $ 4 rong Krakowa i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 

Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 

> Y z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 

vie wiecz. „ n 452 , aj: rng > Rzeszowa, w Podgórzu Płaszowie do Suchy, 
n n n LAE REE N. S3cza, Żywca i N. Zagórza. 


i u Hiaczacza przez Chyrów, N. Zagóra, N. 
ga rano poo. aer tabi do Podgórza pyet, Sącz, pim [seo pana 'w Jaśle od Rze. 
$ n BATA: PADNIE : szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
5:59 mięszany Zwierzyńca > i sni a 
pe z 3 $ 3 Krakowa: (p. Zw.) y new p 1 lipca do 31 sierpnia od Orłowa 
i u Husiatynma przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz 
So po poł. poe. osobowy do Podgórza pom: Suchą; ma POOR: 2 Jaśle Sa Daora 
418 3 3 mięszany a Zwierzyńca cy w EK za w NARZ z EZ 
7 wa, w Suchy od Zwardonia i ca, W £ 
488 n » » n Krakowa (p: Zw.) | wa od Bielska i Wądowię, > 

10:40 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza prze 

10:46 a82. 

1054 : 7 > , s Zwietzyńca s Qiwiçeimia, 

11:09 , mhiy 5 n Krakowa (p. Zw.) 

8:53 wieczór poc. mięsa. do Podgórza przyst. 

8:59 n n n n „A łasz. u Qświęcizaia. 

PONE g á n n Zwierzyńca e 

922  , s n n» Krakowa (p. Zw.) 


8'21 rano pociąg osob. 1019 de Podgórza pst 

827 Si $ 5 p 3 tasn. 
zde ” 18 ? Krakowa 

7:17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza POR ) 

1:28 łasz. 


40 m „ , 24 5 Krakowa 


z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. (2511-49-) 


aj i i rA Chabówki Hoga ri 
nego a ez zmi. ó 
od 25 czerwca do 15 radka, "> zza 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach e. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, jakoteż 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w kach Erayiadowakiègo; w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 
Porębskiego i Zimiera. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 
Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, poleca na obecną porę: Płaszcze gumowe nieprzemakalne, tylko prawdziwe angielskie, © 


U 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


